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S y tu a c y a  na polu w a lki,
Cały miesiąc minął już od krwawej bitwy 

pod Liaojangiem. a syi aacya na polu walki 
w południowej Man łżuryi na pozór w uiczem 
sią nie zmieniła bpodziewana nowa walna bi
twa nie została jeszcze stoczona; wszelkie za
powiedzi w tym kieiunsu okazały sit* czczemi 
domysłau" korespondentów; dziś jeszcze nikt 
z niewtajemniczonych w piany obustronnych 
wodzów przewidzieć nie może. gdzie i kiedy 
na>dą,pi to,corzeczyw .kie nieuniknione: starcie obu. 
araiij Trudno to wywnioskować nawet z licz
nych codziennych utarczek miedzy forpocztann 
i podjazdami, które obie strony wysyrają w celu 
rozpoznania stanowisk i planów nieprzyjaciela. 
To tylko p ew n e j że wśród pozornej ciszy do
konują się ważne ruchy i przygotowania do 
dalszych zapasów

Zdania i przewidywania europejskich fachow
ców wojskowych, opierające się na niedostate
cznym materyale informacyjnym, są podzielone. 
Z  doniesień, że Japończycy fortyfikują swoje 
pozycye na południe od rzeki Hun, jedni wy
snuwają wniosek, że nie czując się na siłach 
do alszej akcyi zaczepnej, zamierzają Japoń
czycy przejść już do aacyi odpornej, pozosta
wiając ofenzywę Rosyanom, —  mm stanowczo 
przeczą i ym zapatrywaniom i starają się wy- 
...zać, ze fu  jtjKacye te są tylko przygotowa

niem ■> dalszych kroków zaczepnych. W ska
zują >m na to & jeżeli Japończycy pragną 
rzeczywiście obejść pozycye rosyjskie pod Muk- 
denem o wschodu za czen  przemawiają ruchy 
armii Kuro "iego. muszą ^  st.ronę przesunąć 
główne swoie siły Zamiar taki, wykonany tyl
ko przy u ziale dwu luh trzech dywizyj tak 
samoby >1̂  pow iódł, jak pod Liaoiangiem, 
a nadto mógłby te dywizye narazić na zupełną 
klęskę. Przei zuęenie zaś większych sił na pra
we skrzy u osłabiłohy tak znacznie południo
wy lront japoński źe Kuropatkin śmiałym ata- 
kiem łatwo mógłby^ go przełamać. Naturalną 
A jest rzeczą że .lapuńczycy, podejmuiąc 
obejście armii rosyjskiej od wschodn, starają 
się zabezpieczyć także swój front południowv 
przez ufortyfiKowanie pozycyj swoich na tyrr 
froncie

Inni znów tłomaczą długą zwłokę w zaczep 
nych operacyach mponskich tem, że przezorni 
aż do przesady wodzowie japońscy, liczą się 
już z rychłem nastaniem zimy, że przeto przy- 
eotować sie4 .msu* t także na t,ę ewentualność. 
A ń  zamierzone operacye me aoznały pizerwy 
z powoau mrozów należ v zawczasu zaopatrzyć 
wojsko w ieuła odzież i W'ele mnych no tego 
celu niezbędnych rzeczy . IV zaś wymagało 
nłnższego czasu Dopie.ro przed kilku dniami 
linia kolejowa do Liaojan^n został* n apra^ 0- 
ną tak dalece, że pierwizy pociąg m(iLrł przy 
być do tego miasta.

Referent jednego z pi«ra w*edeftskich przy
puszcza, że marszałek Ojama na to tylko cze
kał, i że tera/ w operacyach japońskich żyw
sze nastąpi tempo, a tem samem zbliży się 
chwila nowego walnego starcia. j

Dalsza akcva zaczepna Japończyków zalezna 
także będzie od stosunku liczebnego sił obu- , 
stronnycł; Jnż pod Liaoiangiem okazało su*,

drobna stosunkowo przewaga po sLoni« ją . 
pońskiej nie wystarcza do zupełnego f"nia 
i rozbicia annu rosyjskiej, ,'ymczasem sinia 
ta otrzymaia znaczne posiłki, na możliwą 
jest rzeczą że korpns IJniewicza alf u już się 
z nią połączył, albo zbliżył się do pozycyj ro- 
syjskich tak. iż w uanej chwili mógłby wyko
nać niebezpieczną dla JaDonczyków dywersyę. 
Vg ten sposób stosunek liezeony obu armij 
przesunął się znacznie na niekorzyść Japoń

czyków. tak, że ci, pragnąc podjąć aalszą a- 
kcyę z widokami powodzenia, zmuszeni byli 
zapewne ściągnąć z kraju bardzo w ie lk ie  po
siłki. Czy i w jakiej sile one już nadeszły na 
linię bojową nie wiadomo dotychczas Do
noszą jedynie, że w drugiej połowie września 
wysłano z Japonii dwie ostatnie dywizye. Do
kąd je atoli skierowano, do Mandżuryi, czy pod 
Port Artura, to jest jeszcze tajemnicą japoń
skiego generalnego sztabu

Taksamo niejasną jest dziś jeszcze sytuacya 
pod Portem knura Nie ulega już wątpliwości, 
że w ostatnich dniach września stoczono tam 
nowe k rw a w e w alk i. Czy a to li miały one roz
m iary tak ogrom ne, jak to przedstaw ia ją  re la 
c j e  rosyjskie, jest rzeczą co najmniej wątpli
wą. W  poselstwie japońskiem w Londynie o- 
świadozouo podobno już przed kilku dniami, że 
wszelkie doniesienia o rzekomych nowych ogól
nych szturmach na, Port Artura są co naj
mniej przesadne Po nieuuanych bowiem pier
wszych tego rodzaju próbach uajwyższa rada 
wojenna w Tokio rozporządziła, ażeby generał 
Nogi starał się zdobyć twierdzę przez systema
tyczne przeprowadzenie oblężenia, a unikał 
szturmów.

Możliwość przeciwdziałania tym przeji^m  ze 
st rony generała Nogi nwaza puselstwo japoń
skie za wprosi yyklnrzoną. Przypuszczać więc 
można, że z ostatnich depesz polega ia pre “ dzie 
,edvnie dadomość o nowej wycieczce załogi 
rosyjskiej i że ta wycieczka za leniła się w 
krwawą ' bitwę. Doniesienia, opierające się na 
opowiadaniu Cnińczyków, nie prawie ża
dnej wartości. Jakżeż bowiem chiński mieszka
niec Portu Artura, którego me dopuszcza się 
nawet na. linię, tortów, może ocenić chociażby 
w przybliżeniu straty japońskie r Te relacye 
chińskie siały się wogóle przyczyną zaraięszania 
w pojęciach o sile odpornej i o w idokach zdo
bycia twierdzy. Faktem jest, że dotychczas ma
ło tylko wiemy o postępach oblężenia. To zdaje 
się być pewneni, że dopóki reszta floty rosyj
skiej pozostanie w Poćcie A rtura, nagłego upad
ku twierdzy spodziewać się nie będzie można. 
Dopiero nową z jej strony próbę przebicia się 
przez flotę japońską będzie można uważać za 
dow ód, że odporność twierdzy zbliża się do 
kresu

D em onstracya robotnicza,
-‘SĘl.KoreBp. „N. it-iforŁiy-l.

W a r iz a w a ,  3 pazuziei nika.
W  niedzielę, dnia 2 b, m., odbyła się tutaj 

dem onstracja, urządzona przez socya l- demo-
kfaojsę Królestwa Polskiego i L itw j.   pelem
demonstracji był protest przeciwko sądowi wo
jennemu^ o którego posiedzeniach nosiłem 
Wam o -  gdaj. Najpierw demoustrący ą r o ^  
częła się na ulicy Marszałkowskiej W ywie
szono sztandar i inszono pochodem W  parę 
m.nut jednak policja  zjawiła sJ w •
sile i udaremniła odbycte sic. demonstracji. -  
Obeszło się tutaj bez aresyr0^ aó j ^ / szych 
zaiść.

Tylko jeden ze stójkowych, któ ch(,ą,  wi
dać zaroDić pizyobiecane przez władze 26 rs. 
za odenraiie sztandaru w rzasie dpmonstraCyi, 
usiłował się przedrzeć do rob0tmifa< S s ą c e g o  
sztandar, zestał jednak przez demonstrujących
kardzo pobity. Zabrała go karetka Pogotowia 
ratunkowego.

Następnie demonstranci zebrali się na ulicy 
Chłodnej i tutaj ulormowawszy sję szeregami, 
ruszyli ze satendarem i śpiewem .Czerwonego 
sztandaru*1 w stronę ulicy Wolski ii. Demon
stracja trwała 10 “0 15 minut

Sejm a tiusini.
W  artykule. charakteryzoj^ym auspieya, 

pod jakiemi rozpoczęła się dla Kusinów obszer
na sesya sejmowa, st,rścwszy mstoryę
dwukrotnej secesyi ruskich posWw sejmowych, 
wyraża przekonanie, że obem9 s.es>ri podobnie 
jak szereg poprzednich, nie bedz*e ruskiej 
nacyoualistycznej polityki pofl^Mną „Budżet 
wykazuje nowe niedobory, a tfr porządku dzien
nym znajdują się uż tak /> |irojekty, jak wło
ści rentowe —  dalsze og i . .f  w łańcuchu u- 
staw antiruskich —  i pr, o strażach
ogniowych. O żądani? eh Eu^ów , 0 reformie 
wyborczej an ' słychu. JpSi tł®} wPrawdzi# po- 
zyrva subwencji na teatr ruk’ - a,y ny wiemy 
że to tylko haczyk, na kkuyit ® ® si.e trzj mać 
pizedstawicielstwo ruskie, podo^ie jak ewen. 
ualme jedno gimnazyum dla osłodzenia nam 

tych gorzkich pigułek, które poda1-* nam poi- 
scy uiożnowładuy w postaci projekt ustawy o- 
posiadłościach rentowych, a może i sunycb je
szcze postanowieniach i uchwa^ch, których dzi- 
S1aj niepodobna przewidzieć".

Dlatego Rusini nie zmienią «  tei sesy> po- 
g-ądu na swoj los pod polakiem PftnjVaniem 
„WiemyC?) czego mamy oczekiwać i dokąd p^_ 
dziemy". Niechaj tylko poiska większość sej
mowa zechce zapamiętać sobie: ,-żfl fe same 
przyczyny pociągają za sobą i muszą pociągnąć 
te same skutki*’ ...

Komentarz do tej pityjskiej wy toczni ii>o j 
następniące kategoryczne żądanie które w y
raża „D iło“ , omawiając w dwa dni później p'0. 
witalną mowę marszałka. Jeżeli mianowicie p. 
marszałek, naprawdę pragnie aby RuK,ni zgo
dnie z Polakami na wszy.stj.ich polach dla do- 
bra kraju pracowali, to „przedewszystkiem Sejm 
ten musi się rozejść, a miejsce jog'* musi zająć 
Seirn, wybrany z woli lndUj z prawuem zabez
pieczeniem, że KDsini raz na zawsze będą uwol
nieni od majoryzacyi w Sejmie, * 0(* wynaro- 
dawiania w Kraju“ . —  ma [6 jPżeli p. marsza- 
łek w rogu obfitych łask polskich ma tylko 
jedno gimnazjum —  jako rekompensatę ~~ > hor- 
fibile dictu’1 —  za mazurską kolonizację R riSi, 
to szkoda było jego gorącego ..pdk ho naród 
ruski w takich warunkach o d r z u c i  w s z e l 
k i e  p o r o z u m i e n i e  i w t ej  c z y  o w e j  
f o r m i e ,  w S e j m i e  c z y  po  z a S e j m e m ,  
n i e  z a p r z e s t a n i e  w a l k i  d o p ó t y ,  d o 
p ó k i  n i e  o s i ą g n i e  r ó w n y c h  p r a w  w 
t y m  k r a  j u

.leżeli aoaaray jeszcze, że „H iłyczanin ’*, cha
rakteryzując odpowiedź hr. W. Dzieduszyckiego 
na de&laracyę klnbn ruskiego, zdobył się na 
wynalezienie jednego tylko przeciw niej zarzu
tu: cyniczności, to będziemy mieli już wszy
stkie szczyty, do iakioh pćd wułyWem rozpo
czętych obrad sejmowych wzniosła się póliły- 
czns mvś! ruska

1 Członkowie klubu ruskiego w Sejmie, a ra'  
czej groźny Oleśnicki rn' ,d seine Tafelrunde1, 
Otoczyli się tajemnicą Ani ,-Diłou ani „Hi-łv- 
ezaAin** nie otrzymują oc. nich dyrektyw lun 
iniormacyj. Czasem tylko na szpaltach tych 
pism pojawi się charakterystyczny w swej ma- 
łomówności komunikat głoszą* v, j.e posłowi6 
ruscy odbyli konfereicyę, na której „powzięh
różne jchwały~ Małomówna wstrzemięźliwość 
nie była dotąd znaną szacownemu przedstawi' 
cielstwn ruskiemu w Sejmie- Czyżby teraz mai* 
oznaczać, że przedstaw icieF wo to snuje plan 
tajemniczy, czy też, że ju^ dawno wypowie
działo, co miało powiedzieć, i teraz milczy ze 
względów oportumstycznfch, P° prostu, nie 
chcąc czczą gadaniną utrudriać sobie pozycyj? 
Znanej czyteiniKom z telegramów deklaracyi 
kiubu ruskiego za enuncjacja poważną uważać

mepouobna. Jest ona tylko stereotypową for 
mułką ozems w rodzaju modlitwy szkolnej 
przed rozpoczęciem uauKi. Jed rnie o czern mo
żna się z niej dowiedzieć, to chyba o tem. że 
Rusini niczego się '  roku zeszłym nie uan- 
czyli chociaż urządzali secesyę po to aby pójść 
mięuzr lud i otrzymać oa mego m«tylko for
malne mandaty poselskie, al# takżs WHkazania 
i wytyczne dla przyszłej pozytywnej i 'poty

Z naiwno-tajemmczeg1' ostrzeżenia , D iłą“ , że 
tesame przyczyny wywołują tesame skutki, mo
żna bardzo wiele i bardzo mało wnioskować. 
Najprawdopodobniejszym jednak będzie wnio
sek, że w kołczanach „borytelów1* rusKich za
brakło strzał, zabrakło g-óźb. Zeszłego rokn 
przed secesją  mieli jeszcze impet ilnzyonistow 
i zapaleńców. Dziś. kiedy wrócili „z pomiędzy 
ludu“ z mniejszem znacznie „brzemieniem** o- 
trzymanych przy wyborach głosów, mimo zu
pełnej lojalności „w rogów ", stracili rozmach, 
zgubili rozpęd Wrażenie takie odnosi się, czy
tając dzisiejsze dzienniki ruskie, obserwując 
miny posłów ruskich i przysłuchując się różno- 
roanym rozmowom. Polityka ruska w Sejmie 
lwowskim doszła do punktu, w którym niepo
dobna jej już zasilić żadnym nowym postula
tem, nie sposób wzbogacić zadnem nowem ha- 
siem, ani żadnym nowym oświetlić fajerwer
kiem. „W szystko te już widzieliśmy i sły
szeli!* —  mogą powiedzieć słuchacze i widzo
wie Nad polityka ruską zapanowało, zaaie się, 
wszeebruecne „jakoś to będzie** R  S.

Listy słoweńskie.
Belgrad, 30 września.

(Idea Strcm»mayere. Jedność Słowian poładniywy. b. — 
Wiec studentów i lekarzy. — Wystawa. — Skargi pra

sy p o łu d n io w o -słowiańskiej).

Wielkiego imienia biskup chorwacki Stross- 
mayer jasną się kierowa! myślą, dając zagrzeb- 
skiej Akademii nauk nazwę -oołudroowo-sło
wiańskiej •*, a nie chorwackiej W iedział on do
brze, że rozdzieleni politycznie i historycznie 
Słowianie, jednością tylko silni być mogą. Ha
sło jedności, przezeń rzucone, dzisiaj depiero 
grunt zyskuje coraz silniejszy, czego wymow
nym przykładem były dni koronacyjne króla 
Piotra.

Od długich wieków Słowieńcy żyją pod ber
łem Habsburgów, południowe tylko, nadbrzeżne 
ich  krainy chwilowo zostawały także w ściślej
szym związku państwowym z Włocham* Od pół 
wieku budzi się duch słowreński i, choć trady- 
cyi swej samodzielności me posiada, zapragnał 
zyć sw obodnie, oddycnac powietrzem uarodo- 
wem i zwrrócił swe oko na wschód aby w so
juszu z pokrewnemi Chorwatami znaieść silniej
szą ostoję przeciw gwałtownemu aaporo? ■ niem 
czy„u, Chorwaci, od ośmiu wieków pod pano
waniem madziarakiem żyjący, dopiero od lat 
trzydziestu doznają silnego i bezprawnego uci
sku od sąsiadów z za Drawy , mają noczucie 
swoich praw, a nie czują dość siły do ich wy
zyskania, to też chętnie ściskają podaną sobie 
dłoń słowieńską, ale że w alczyć muszą z prze- 
m0f*ą madziarską na W ęgrzech, z naporem wło
skim w Dalmaoyi i z zalewem niemieckim, więc 
łącrąc się z Slowieńcami, wyeiągają prawice 
do Seibów, z którymi język i dzieje ich łączą, 
od Których tylko wiara i wróg zawistny ich 
rozdziela. Wszak Serbowie z Chorwatami mie
szkają w Sławonii, zaludniają Bośrię i Herce
gowinę, trzymają się samodzielnie w Czarnogó
rze, a w Serbii tworzą królestwa samodzielne. 
Niewola tnrecka i oswobodzenie się z pod ja 
rzma tureckiego przed stu laty. wspólne dzieje 
niew/',; i. ewnbody, łączą Serbów z Bułgarami,

którzy azis rów^mż własu# posiadają księstwo. 
Same przeto już dzieje prowadzą Bułgarów do 
obozn słowieńsko-chorwacko-serbskmgo, tworzą- 
cego z nowym sprzymierzeńcem obóz połudmo- 
wn-słowiański.

Hasło jedności południowych Słtwian pod
nieśli tndenci bułgarscy, serbscy, chorwaccy 
i a  ow ieósc j na kongresie młodzieży, który od-
b ń ?^adi-ie podczas koronacyi. Nau-

aay oka-~v z połndnia słovriańskiego 
toczy y się w Belgra iz ie ^ wnwż poć odłe£

żiveia Juuoslayia** (N.ech ż, je  Połnd..iow* 
Słowiańszczyzna). Myślą zjednctzenla przejęci 
artyści, malarze i literaci wszy stkich tych czte
rech narodów, zorganizowali pierwszą oołndnio- 
wo-słowiańską wystewę artystyczną pod berłem 
króla Piotra w jego stolicy. Król pozwolił tron 
swój umieścić w sali wystawowej, sam wysta
wę otworzył i pierwszy ją zwiedził. W  tej sfe
rze życia umysłowego przodują Chorwaci i Sło
wieńcy, zwłaszcza Słowieńcy, co mimochodem 
zaznaczyć tn mężna. Król Piotr nadzwyczaj ży
czliwie przyjął deputacyę malarzy i literatów 
południowo-słowiańskich, każdemu serdecznie 
prawicę podawał i dłoń jego ściskał. Radość 
zajaśniała na jego obliczn. gdy usłyszał z ust 
chorwackiego pisarza. Gjaiskiego, przodownika 
deputacyi, że odtąd co dwa lata sztuka połu- 
dniowo-słowiańska otwierać będzio podwoje wy
stawy, że każdym razem rak, jak obecnie, wy
dawane będzie album i aimanacn artystyczno- 
literacki w językach południowo-słow iańskich. 
TT ciesz vł się król tem bardziej że dotąd Sło
wianie alpejski* bałkańscy znali lepiej Niemców, 
W łochów lub Francuzów, niż swoich braci i są 
siadów. Trzeciego dnia wystawy, kiedy juź 
8000 oczu ogląduęio dzieła muzy słowiańskiej, 
odbył się wieczorem oankiet artystyczno-litera
cki, przy uaziale sta uczestników

Uroczystości słowiańskich nie zakłócił ani 
jeden ton fałszywy. Dopiero teraz wyłonił się 
w prasie połnaniowo-słowiańskiej głos mniej 
pi-zyjsmny. Odezwała się skarga, że wstępu do 
konakn królewskiego nie Ddzielono żadnemi 
dzienn’ Karzowi słowiańskiemu podczas uroczy
stości, cboć wpuszczono tam niemieckich i ma
dziarskich korespodentów. że dalej n* przed
stawienie w teatrze w dniu koronacyi po wiel
kich trudach i kłopotach prasa słowiańska do
stała bilety na trzecią galeryę zaledwie, gay 
Niemcy się rozpierali w krzesłach pierwszo
rzędnych, nakoniec że na bankiet Biura kore- 
sp< lidency jnego nie zaproszono ani iednegn 
dziennikarza słowiańskiego. I.

Wyprawa floty bałtyckiej.
Zdaie się me ulegać jnż wątpliw ości, że ro

syjska flota bałtycka, której wyjazd tyioarotnie 
odkładano, jednak jeszcze w tym roku, a może 
iuż wkrótce odołynie do Azyi wschodniej W y
kazywaliśmy już obszernie, ze v, /praw a tej fjo- 
jest przedsięwzięciem niezmiernie rezykownem, 
poniekąd nawet szaionem. inaczy, zapatruje się 
na nią prasa rosyjski , która obecnie rozważa 
wszelkie jej szanse. O ważnej kwesty1 zaopa
trywania tej floty V  lczas przeprawy
przez oceany piszą -Nowosti’*: „W zdłuż całej 
irogi de Azyi wschodniej spotykamy wszędzie 
przystanie a n g ' e ^ ^ j ®  ze składami węgla 
Dla stron wojując; ch skk dy te są w zasadzie 
niedostępne. I sHł P°wstaio tyle domysłów i 
sporów, edzie eskaoca ti zaopac-ywać się bę
dzie w węgiel? aflyby 10ty«zące przep*sy mi<*- 
dzynarc łowi i stosowane być miały surowo, eska 
dra Dałtv’ l a wogóle me -uogłaby płynąć. —  
t a p i s y  dotyczą ’e kontrabandy w o d n e j , do- 
t y c i  afol tDko państw, a me osób prywatnych.

Z b i g n i e w  O r l i c z .

K ó j kolega.
•gg wspomnień młodości

16 i0*11? d»l*zy).
Potem było Kilka lmij zam.aZan h 

oy od łez 8 potem imowu: y  ^  kdy
„Za miesiąc wyjeżdża, j ja

może nigdy nie zobaczę... D y  sP0mnia >’ mj 0 
ŁeiD- rozj lakałam się mimowoh, a on 
^  rekę, tulił do ust i rzekł: Nie trzeba t,jakać 
panm, j rf.IUJ -R tu zostać nie mogę, boby |
8erce Pęku Pi ,  r /a c  jak  p a w  b(idzie Ż0I!''. in!

bsdzi,S v mot ' * 0-Ale oce, iego »  - e

„Stało Rię. h  . WTipcliał Porzucił kraj
™ b ą  Wioski

CKą. I y ^iec^ńr aadchudyi i gwiazdy mi gocą, p i^P °rn iUają,'r o a d c h m z i 1 g
razem Łam poą b]  mi wieczory, v . te 
chwile szczęścia ‘^ a a m i włoskiego nieba, 1 
zawsze.. Razem z u^ 0ne> minione raz M  * 
duszę moją i spoko; T m muirh włnsów z 
życia wiązało. Coś w.  w^ystko, ,co mnie f  
iię struny życia, a um arło, porwały
przyjazie długo, bardzo d ^ 0^ może Jeszcze 

„Zbliża się dzień meg0 ?,G} 
wesela. W około pustka, smntpi ■ ui e 
izy, którałiT mnie zroLumi0(S ’ 3 ■ UU‘

ćuego człowieka, przed którym am J° ‘
swobodnie wypłakać. Henryk p « «
Jest w Algiewe, naszło i cauje gi io  ^  
nym, „pannie Irenie nrzesyła żyCZe^  
brła szczęśliwą" a ’ żeby

„O Henryku! Gdybym «ię zamienia mogła

w czarną jaskółkę i polecieć do ciebie lub za
kwitnąć lilią wonną na lalach algierskiego je
ziora., GdyDjm mogła być choć uschłym liściem, 
którym wiatr potrąca o próg twego domu lub 
echem które ci wiatr przynosi z rodzinnych 
stron!...

„Stałe się Jestem żoną innego'. I wuoło 
wszystko tak samo, a ja  żyję, chodzę, śmieję 
się nawet, bi wię, przyjmuję wizyty, oddaje, 
słucham hymnów pochwalnych nad moją uroda. 
Strojeni, powozem, końmi, nawet liberyą mego
lokaja. . ,  ,

'Wczoraj podmwmno moje brylanty na balu 
u Księżnej, rój młodzieży mnie otaczał, ubie
gano się o podanie mi okrycia, o wyprowadze
nie mnie do karety... Zauważono tylko, żeni 
zbyt sztywna. „Taka piękna, a taka wynio. 
*ł.a!“ ... „rostaw a królowej, ale też iak królowa 
rie,iostępna!u...
^ ''^ r ó c i liś m y  nad ranem. Hieronim był nie- 
CZułW  że przetrzymano nas tak długo, a ja 
ta k a ^  śmiertelnie znużoną. Jeszcze jedna

, , ó d af e r a ’ a  ° byba  ° szaie^ !
łam trorjic łeste>smy na wsi Odetchnę-
łac w Lutom ” SUUłtWSzy 0,1 świata’ ab' Pa‘  
ł rzerażt mnie6rzycach takl zimliy 1 pUity' ~  
się ze strachem* ^ 1 °Pśzar i nieraz wsłuchuję
ków, rozlegająCyf.b 9d» łos P,JIiary moich kr° ‘ 
koleń żyło i zgasi,,'"u  po salonach. Oo tu po- 
ziiwszvmi odemmek też  oni czuli się szczę- 

. „ równa ^  i oni spełniali obo-« ia 7ki Z r(jwną uległ0Z ; 1 o n i . spełniali obę- 
T  L  i krwawiąc Se*v„ą ’ “ ablJKjąc w sobie
i  i  m i  . Ł * 1” "  rękoma?...
Czy i om zadośćiS g>towośKą wyrzec
się szczęścia, że y .„ ^ynić godności swego
nazwiska?... Czy ° n * -

W«tałam dziś lano po raz pierwszy z łóżka
i poraź pierwszy hj-łń® " *gri iizj0 Mam cór

kę. Gdyby nie ona cóżby Il'n}  ̂ z życiem wis- 
zało?... Czy, ona będzie s z c z ^ ’ "demnie, ... 
Ta myśl nie daje mi spnkoj® Chciałabym ją 
ustrzedz od tego, co moje życ1' 1 złamało...

„Henryk umarł. Tę wia^o® ić wra, z ga
zetą przyniósł mi Hieronim do P °k o ju  Irenki. 
Patrzyłam na niego długo, ro: omiej'ąfc, co 
do mnie mówi Położył gaz®  ̂ ' odszedł, a ja 
s^działem tak skamieniała Prz®szło godzinę. 
D ooiero płacz dziecka przy*01 mnie do ży
cia"..

Reszta kartek była tak /.mszczona, że nic z 
nich wyczytać nie mogłem. Na j^ n e j tylko po
został nienaruszony mały Pejzaż włoski, naszki
cowany ręką mistrza, a pod spodem jedno tyl
ko słowo: „Pamiętasz?

Dziwny smutek wiał z t jch  kartek przez 
pył i wilgoć zn iszczonych . Patrzyłem na nie,
a w myśli stała mi blada twarz kobiety, o cie
mnych, głębokich oczac**, z wyrazem bolesnej
zadumy. To twarz Irenki, tylRo starsza i ży
ciem znękana.

Wsunąłem się poffliQcz5 szafę a starożytne 
olbrzymie biurko i starałem resztę odszy
frować. Nie miałem ®°^e Prawa do czytania 
namiętnika i szperan'1 w tajemnicach tego 
domu, ale ciekawość “-tórą widocznie po
jakiejś babce, ciotce łab “ Qzynce odziedziczy
łem, tne dozwoliła mi °P ?l Cjć biblioteki przB 
dowiedzeniem się końca- ’ iąłem więc szkło 
pow iększające i przy j * 1 ,Jo®ocy starałem się 
odczytać lun odgadnąć więcej zatarte wyr»zJ

Zaszeleściło coś w Prog u- Klamka u urzwi 
stuknęła. Do biblioteki weszła RUSZczycowa, 
a za nią ów łysawy blondyn, którego widzia
łam niegdyś w teatrze Domyśliiem 5ię w nim 
„młodszego pana“ , jak go tytm ował słożący. 
widocznie, pomyślałem, ma tu jakieś prawa 
w  O lszance.

Pan Miecz,  ̂ nie był łe inym, miał jednak 
rysy ŁutomiriŁitn i minę wielkopańską w jr- 
łeiu iego sjowa znaczeniu. Nie była to u niego 
poza Był zupełnie nate.Rr yn zdawało się, że 
na bladze me znał się wcale Słyszałem o n;m 
kiedyś, .że się rujnował na grę w Monte-Carlo
1 że zaciągał znaczne dl agi na majątek kt óry 
w spnściime po przodkach odziedziczy*. Miał 
prócz tego jednę wielką wadę: nudził się, gdy 
nie widział zielonego stonka Inteligencyą nie 
odznaczał k  wielką- Tłumił często ziewanie 
podczas najwięcej ożywionej -ozmowj w kwe- 
styacł spoiecznych. literackich lub guspod/r- 
;z\ch. Za to sport lubił namiętme na t/yscr 

8-aah ńrzegrywał zakłady. Wyprowadza! 
f f i  ko,,L  ktere pochłaniały znaorną
cześć S o  ma jat ku Paa Hieronim ni« lubń go 
. f  a l, Iw ie jakie prowadził, i napró-

2 a meoglę ue życ , gtareł się go zawrócić 
żno swoim ^  Qawia} mu

Niemcy majątek wezm« i tv pójdziesz z torba
mi j S i S v a  o ciebie, będz.esz mml to, czego 
chcesz, £  oddać choćby cal ziemi w ręCe 
niemieckie (o występek’ to zbrodnia.

Pan Mieczysław iśmiei hał ^ . i r o n i c z n ie  
podkręcał wąsr i odpowiadał: raz sie
tylko żyje, żyć. bv użyć, to moja i-ewiza, apr^
moi le doliige**..- .

Wtedy pan F ,firomm machał ręką j mówn- 
stracony

I mimo to przyjmował go u siebie a 
zatrzymywał po parę tygodni, nic tr 
dziei, że choć kiedyś .en p rzed sta w ia j w vca. 
sającage rodu ustatkuje się poa 
ojcowską i cichemi błękitami rodzjp rWld’  

—  Wolę, mawiał -  że posiedzi u mnie, 
jak w Monte-Oarło. Tut ijszi Powietrze niema 
w sobie zatrutych miazmatów. Uzdrawia nie
raz chore organizmy, może w yleczy z f/Zasen.
i /'łlftTJl iIucota

Gdy p. Mieczrsław wszedł -i Ruszczyrową, 
zaświeciła najpierw łysina, potem T-0zsz„d j si(J 
dvm z hawańskiego c.ygara a potem ukazała 
się postać, jakby wycięta z angielSKje„ ft tm-

Dftl M“ S w S l ” wąsiki W CZki’ malflfckie 8l“ - raunm podkrj jna wąsiki. W  rozmowie był pły
tki i me m ^ ^ u ją c y  ale po angiekku móy ł

po francusku w yratał się, jak .odowi-
?  ^ ar̂ * t n V  rnH* Szysf kich jednakowo grze- 

cf  . /  -y’ p a te n ie  nie chorej duszy
Gzy była to wrodzona 

lipaza, j  p .. życ;,- tego nie umiałem odga-
■inąć, ochrzciłem g tyłkc w rozmowie z W i-i id, iti i r u ,.
przyjaciel w Z  'e,0IieJ. małpy \ D8 co móJ żlipeiuOści się zgauzal
nćił fiinł yco^ a rzocała mu tak samo połczułe 
d T r u l ^ i 6 -spojrzenia, jak mnie i Józiowi, je- 
p • W icka miewała w oczach coś serde- 
^ m ejszego , coś czego nazwać nie umiałem, a 
t . w idzieć nie chciał, bo on też poza Irenką 
■Mc nie dostrzegał. Obcowanie z nią ciągłe, sa- 
’ńotna rozmowy na spacerach wśród cudnego 
Wiejskiego krajobrazu z zapachem łąk i szn 
tńem lasów, umocniło go jeszcze w postanowie
niach i rozbudziło silniej i tak już nie okieł
znane uczucie. A  ot a? Ona byta dla niego wię
cej zagadkową od Heli. Nie raz podchwyciw
szy jej spojrzenia rzucone nieznacznie W icko
wi. myślałem: ta dziewczyna za nim szaleje. 
Al# ile razy on kierował na ten t#mat rozmo
wę, ona zręczn e przeskakiwała na inny, lnb 
. potkawszy jego oczy w siebie utkwione, wy 
chodziłu z pokoju. Czasam. dostrzegaieir w im 

czach, nieznacznie ku niemu zwróconych, tak 
wielki smutek, że mało brakowało, a byi^yji 
poszedł i zapytał co ci to kuzynko? Po , 
mi wyspowiadaj się, jak przed bratem ja C1Ć 
:i uzumie. (G- d' n >
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W obec tego fleta bałtycka może zaopatrywać 
siti w węgiel na całej drodze, biorąc go od 
p r y w a t n y c h  dostawców". „Nowosti" koficzą 
swój artykuł następującą, w oneccsj chwili może 
zbyt otwartą rewelacyą: „Ponieważ eskadra n a 
sza będzie miała orzytem du czynienia z do
stawcami N i e m c a m i ,  neutralność Anglii w 
niczem nie zostani0 naruszona. Ale nawet w ra
zie, gdyby znaleź)' się dostawcy a n g i e l s c y ,  
postać rzeczy wcale się nie zmieni, osobom pry; 
watnym wolno bowiem ntrzymywać stosunki 
handlowe ze stronami wojująceitti Osoby te ry
zykują jedynie, że dostarczona przez nie kon
trabanda może być skonfiskowana przez drugą 
stronę w om jącą , lecz na taki wypadek zabez
pieczają się naprzód, biorąc za ładunek wyższe 
ceny' . W  tej zatem kwestyi „N ow oiti1- nie do
patrują się żadnej trudności.

W ;ększa ooawę o los floty zdradzają rBu
skiej e Wiedomusti", lecz obawa ta dotyczy nie 
tyle losu floty na polu walki, ile je j przeprawy 
przez dunsKą cieśninę Be ł t .  — Dziennik ten 
twierdzi, że ze źródła zwykle dobrze poinfor
mowanego otrzymano ostrzeżenie, jakoby flocie 
ro sy jsk ie j tr tej cieśninie groziły rozmaite za
machy Ich wykunawcam. mają być w y n a ję c i 
przez Japończyków ludzie Mają oni bezpośred
nio przed nadpłynięciem tam floty rosyjskiej 
wpuścić do morza m i n y  p ł y w a j ą c e ,  co wy
konać można rzekomo także ze zwykłych łodzi 
rybackich. Ale i na to znajdzie się rada, któ
rej „W iedomosti“ bynajmniej nie tają. Otoż 
wykonawców zamachu uprzedzi w aanej chwil, 
dobrze zorganizowana służba wywiadowcza —  
I właśnie zamiar dostatecznego zabezpieczenia 
przejazdu floty przez Bełt w ten sposób, jest 
jedną z przyczyn odkładania terminu jej odpły
nięcia.

„Nowoje Wremia" znów przytacza za „Beri. 
Tageblattem" inną przyczynę tej zwioki, Ma 
nią być życzenie admiraia Rożdziestwieńskiego, 
ahy zaczekano na wykończenie jeszcze jednego 
lub dwóch zbudowanych w Kronsztadzie pa-1 
cerników Ostateczne wyekwipowanie „O rła“ 
wvmaga podobno jeszcze sześć tygodni, a usłu
gi, jakie on odda flocie, —  warte są takiej 
swłoki

Nie rosyjski wprawdzie, lecz wyłącznie z ro
syjskich źródeł informowany dziennik „Echo de 
Paris" zastanawia się nad kwestyą, gdzie flota 
bałtycka znajdzie podstawę operacyjną, jeśli 
Port Artura będzie już w rękach Japończyków, 
a do ładywostoko me będzie się mogła do
stać, i na to -aką daje oapowiedź: Gdy jaka 
flota me ma podstawy operacyjnej, w takim 
razie sama musi ją sobie stworzyć. Wypadki 
takie zdarzały się niejednokrotnie w ostatnim 
wieku. Podstawa taka nie będzie wprawdzie 
idealną, lecz wystarczy do dania załodze wypo
czynku i do naprawienia uszkodzeń na okrę
tach, mimo braku warsztatów i aoków. Jeśli 
nie gdzieindziej, to na archipelagu m a l a j -  
s k i m  eskadra rosyjska będzie mogła zaczekać 
na stosowną do rozpoczęcia operacyi chwilę.—  
Gdy Japończycy nie krępowali się neutralno
ścią Chin, Rosyauie, mając tam dostateczną siłę, 
również nie hędą się krępowali tego rodzaju 
względami". „Echo de Paris" ze zwykłą w pra
sie francuskiej lgnorancyą geografii zapomina 
o tern, że archipelag malajski należy już cały 
do państw europejskich, do Anglii i Holandyi, 
k tóre  bogdaj czy podoDnie cierpliwie zniosą 
naruszenie swej neiflrainosct. Jan Turmy: ■■■

W ogóle podziw.ać wprost trzem, optymizm 
prasy rosyjskiej i jej francuskich przyjaciół. 
Zdradza go aż nadto nawet orear rosyjskiego 
ministerstwa marynarki „K otlin", który pocie
sza się jeszcze nadzieją, że flota bałtycka znaj
dzie pomoc we współdziałaniu reszty eskadry 
p o r t a r t n r s k i e j .  Ta reszta jest wprawdzie 
bardzo słaba wobec floty japońskiej, mimo to 
może i powinna śmiało podjąć wycieczkę w sto
sownej chwili. Gdy admirał Togo —  rozumuje 
„KoJrn" —  będzie wiedział, że flota Dałtycka 
rzeczywiście już zbliża się do Azyi wschodniej,! 
uie ośmieli się stoczyć z eskadrą Portu Artnra 
walki na śmierć lub życie Gdyby bowiem w wal
ce tej poniósł znaczniejsze straty, nie byłby 
juz zdolny stawić czoła flocie Roździestwień- 
skiego.

z Krakowa St. L i b e 11 ó w n n e j 1 Bronowie, 
G a 1 o s s a z P rzegorza ł, Szymona D o i a s a  , kie
rownika szkoły w Olszanicy, A. L a c h a ,  Kiero
wnika szkoły w W oli Justowskiej, tak licznie re
prezentowanego we wszystkich działach St. S z a r 
k a  kierownika szkoły w Dąbiu, Stanisława P o l k a  
kierownika szkoły w Żegocinie, Jana Z i e l e n k i e -  
w i c z a  z Kłaja, Klementyny S c h m i d t o w e j  
z K rzyw aczki, T. W y s o c k i e g o  z Lipowca. Al. 
G o s t k o w s k i e j  z T om ic, M. D u n i n o w e j  
z Głębowic, L, J e ż a  z Nowego Sącza i wielu in
nych, z których każdy, jeżeli nie wszystkie swe 
okazy, to niektóre, mógłby na światową posłać 
wystawy, tak są wyborowe i przednie.

Zapewne, że są to o k a z y  w y s t a w o w e, że 
takich, jakie tam widzimy, marchwi, wielkości ręki 
ludzkiej, Inb olbrzymich głów  kapusty, pomidorów, 
nie m niejszych, niż głowa dz,-ecka , na targach i 
w sklepacu nie znajdujemy do kupna dla codzien
nego u żytku , ale te właśnie nadzwyczajne okazy 
świadczą, że praca nad uprawą warzyw coraz le
psze w naszym krajn daje rezultaty, tembardziej, 
że nietylko zawodowy ogrodn ik , ale i włościanin 
nauczył się korzystać, w miarę swych zasobów, 
z doświadczeń i wyników oraz i środków, jakiemi 
na usługi tej gałęzi produkcyi rozporządza kultura

Jednym z najważniejszych działów na tej w y
stawie, jest dział szkolny, mieszczący się w oso
bnym paw ilonie, w którym zobaczyć można powa
żne wyDiki pracy nauczyciela ludowego w dzie
dzinie uprawy ogrodn iczo-sadow n icze j, tak ważnej 
dla doDrobytu ludu , który w nauczycielu zntdeść 
powinien swrego i na tem poi u przewodnika. Nie
którzy z wystawców w tym dziale wystąpili tylko 
z kilku produktami swego chow u , z kilku odmia
nami owoców lub warzyw, wielu jednak aało kom
pletne wzory i plany postępowo prowadzonego ogro
du i sadu oraz szkółki drzew, przedstawiając je  za
równo graticznie, jak plastycznie, każdą rzecz obja
śniając planam i, rysunkam i, wykazami statysty-
cznem i i t. p.

JeżeJi 78 bwestyonarj uszy z tyluż powiatów 
G a lic j i , ty czą cv h  się urządzeń szkolnych , zebra
nych i ułożonych przez inspektora Rady szkolnej 
krajowej p. Jozefa S p i B a  w Krakowie, zajmować 
mogą tylko teoretyka, to za to największy nrotan 
z przyjemnością spędzi czas dłuższy przy planach 
i okazach priedatrwionych w tym pawilonie » ” ’ • _  
kilku kierowników szkół ludow ych , z którye*^ 
mienimy najznaczniejszych. I tak p. Józef 
k o  % Siemiechowa dał ładny plan szkół) 
skiej, przedstawił dobór owoców i warzyw 
du szKolnego, liczne nasiona, oraz własnego 7 /

N O W  A R  Ę F O R  M A .

staje się na powierzchnię ziemi, dążąc dale.i po 
wiadukcie. Słupy i sklepienia wiaduktu są dla roz
maitych opryszków znakomitą kryjówką, zwłaszcza, 
że liche bardzo oświetlenie nawet bardzo ostrożnym 
przechodniom nie dozwala zobaczyć ukrrtego w cie
niu „A pasza", to jest opryszka Pomiędzy owym 
bulwarem a dworcem północnym wznosi się ogromny 
szpitai Lariboisóre, którego brama co noc otwiera 
się dosyć często, ażeby wpuścić do szpitale ranną, 
lun dogorywającą ofiarę rycerzy noża.

Idąc dalej kn Olignanconrt. spostrzegamy jeszcze 
jakby kamień graniczny wielką kamienicę, w której 
mieści się bazar —  dalej budynki stają się coraz 
mniejszemi, aż wreszcie wchodzimy w dzielnicę, 
która wygląda jak miasteczko w głębokiej prowin
c j i .  P rzed 'jakaś gosnodą przechadzają się po ulicy 
kury, na krześle wyciągnęły się dwa koty, nie zdra
dzające wobec kur krwiożerczych instynktów, a psy, 
uganiając się bez przeszkody, ul* zwracały uwagi 
na koty. Cisza zapadłej mieściny tuż pod bokiem 
gwarnego Paryża. Zdziwienie ogarnia, że stąd w y
sypują się nocną porą bandy opryszków, dla któ
rych zabicie spokojnego przechodnia jest igraszką.

Trzym ając się wskazówek adresu, wchodzę do 
warsztatu parasolnika. Spestrzeffam niewiele nowe
go towaru, ale za to mnóstwo starych 1 uszkodzo
nych parasoli, które sobie tutaj z całej okolicy na
znaczyły Bcnadzkę- Jakiś stary jegomość, w kape
luszu słomkowym na głowie łata parasol wielce de- 
fektowny, a młoda, brzystojna kobieta, siedząca 
w przeciwległym  kąr„g, czyni to samo, pał rząc tylko 
od czasn do cząF/lnt, młode dziecko, bawiące się 
na podłodze.

—  To pan chcesz rozmówić się z moim synem —  
rzekł stary jegomość, nie dając mi dokończyć roz
poczętego pytania —- Bvło tu już kilnu panów, ale 
syna nie ma właśnie w domu.

—  Mój mąż jest n komisarza p olicji - dodała 
młoda kobieta. —  Wezwano go tam, gdyż ma odejść 
raport o pożarze w La Viljette, a mąż mój za udział 
w ratunku został przedstawiony do medaln

—  W ięc mąż pani iest strażakiem —  rzuciłem 
uwagę.

—  W cale nie —  odrzekła kobieta. —  Mój mąż 
spieszy zawsze tam, gdzie jest niebezpieczeństwo. 
Otrzymał już kilka odznaczeń.

Zacząłem wypyt; wać się o straż obywatelską.
Źle się Jtało, że nasze nazwisko i nasz adres 

odparł stary jegomość. Już teraz meiszono
tesmy pewni naszego życia, cóż dopiero będzie 

^ in iej. Od 32 lat mieszkamy tutaj i mamy znaczną
l i  LI  ̂■ iaałłfolfl fłnnhd knilwla nnrneAiw* Arri A

V  V-
słn ul słowiański. Jeden ze “tarszych kierowników

-lien te lę . Teraz trzeba się będzie wyprowadzić, 
v 4eDy zejść z oczn tym opryszkora którzy się od-

Z Drzechaazek po wystawie 
ogrodniczej.

i i .
Jako osoDny dział na wystawie ogrodniczej za

kwalifikowane zostały „szkółk i" 'adownicze. wła
ściwie, ponieważ przedstawione są w nich głównie 
owocowe drzewko i szczepy, należałoby je  zaliczyć 
do działu owocowego W  kilkn miejscach parkn, 
nie pod dachem paw ilonu , ale na t. zw. gruncie, 
nrządzoue zostały te szk ó łk i, które dla zawodowe
go ogrodnika i dla am atora, fetórvby pragnął ho
dować u siebie drzewka owocowe, mogą być rze
czywistą szkołą, jak się obchodzić z takiemi szczep- 
kami, Jak je  sadzić, pielęgnować, okulizowae i t. p. 
Taką wzorową szkółko drzew i krzewów ow oco
wych urządził Julian B r u n i c k i z Podhorzec, 
Franciszek J o r d a n  z Brzezinki , Aiiam F i n Ł 
Z Komornik, Juliusz B i e l s k i  z l ly ch d c - -T K  o- 
ś c i e l s k i  z Miłosławia (W . Ks. ~zr za
kład ładowm czy N i e m c z e w s w l c h  w O k o p J i 
św Trójcy, dalej zakład sadown-.,-, „ G l i n a * *  
w Kr-.kowie, wadowickie Towarzystwo ogiodnici e, 
rpółka pszczelarska w Brzeżanacb (kierownik Bole
sław  W izim irskii i zakład sadowniczy „Słoneczna" 
w Limanowej.

D ział trzeci stanowi w a r z y w n i c t w o ,  w kto- 
rem wystąpi'* prawie cisami wystawcy, co w dzia
le ow ocow ym , chociaż w znacznie skromniejszej 
liczbie. Dobrze zm ne * targów każdej gosnodyni 
warzywa na wystawia w parku , dają dopiero po
jęcie. w jakich rozmiarach, odmianach i gatunkach 
można otrzymać te "M zienneeo niemal nżyrla pro
dukty. Ogród schroniska kr Lubomirskich (kiero
wnik p. Fi. boblonioWWi) wystawił ładne i zdrowe 
tkazy zarówno zwykłych ziemniaków, kapusty, gro

chu i fasoli, ogórków lab marchwi, jak delikatnych 
kalafiorów Inb specjalnych pomidorow, zbiór wa
rzyw różnego rodzaju wystawili włościanie z Kro
wodrzy, zebrany prze* kierownika tamtejszej szkoły 
p, W o ź n e g o ;  p. K u d a s i e w i c *  z Prądnika 
Czerwonego nadesłał W>b„rową kapustę i kalafiory, 
p. Adolf E u  * l a ,  właściciel ogrodu z Prądnika 
B ia łego, kapustę, marchew pory, selery, chrzan; 
z  sadu p. Artura C i e l e c k i e g o  w Hadynkow- 
cach pochodzą okazałe d y n ie , cebul o (córki i bu
raki oastewne.

Dalej między wystawcami w tejżetamej kategoryi 
sadownictwa znajdujemy nazwis»a: Heleny R o i -  
i w o r o w s k i e j  z Kybny, Andrzeja G a J l e g o

•zkół ludowych, p. Ludwik U r b a ń s k i  z Branic, 
wystawił swego chowu dziczki i drzew ka, dobór 
owoców i warzyw, przeroby owocowe, konserwy, 
soki, nad któremi to zbiorami dominuje plan ogro
du szkolnego i kilka modeli uli. W spomniany już 
także przy innych działach kierownik szkoły w Dą
biu , p S z a r e k ,  w pawilonie szkolnym wystąpił 
najobficiej, bo oprócz okazów owocowo-warzywnych 
dal szereg ulepszonych modeli wszystkich narzędzi, 
naczyń i urządzeń, które sadowniKowi niezbędnie 
Bą potrzebne, a nadto klika, własnego pomysłu, 
praktycznością użytku wzbudzających ogólne zaję
cie. Do tych ostatnich należy ulepszona polewaczka 
ogrod ow a, snszarnia owoców, przyrząd do zbiera
nia masowo jagód, przez co unika się dotykania 
palcami każdej borówki lub maliny z osobn a , be
czułka na owoce i sposób na pakowanie tychże, 
iraz wiele innych bardzo użytecznych przedmiotów.

T vch  BO wystawców kt.órz» odział w tym dziale 
z różnych stron naszego kraju przyjęli, jest wymo- 
wnem św iadectw em , że nauczyciel ludowy, jeśli 
tylko zechce znajdzie desyć czasu, aby po za obo
wiązkami godzin szkolnych zajął się uprawą roli, 
Badu i ogrod u , by i ns tem polu był przewodni
kiem i nauczycielem swych włościańskich sąsia
dów.

Z  działem tym, traktującym o uprawie łączy się 
następny, przedstawiający, czem uprawiać, a upra
wę chronić —  to jest dział narzędzi i przyrządów 
ogrodniczo-sadowniczycb Z okazami takiemi wystą
pili bardzo licznie różni rękodzielnicy i fabrykanci 
m iejscowi i Krajowi. W ięc wzory ogrodzeń siatko
wych do drztw, nożyce do cięcia gałązek i kwia 
tów, świdry ogrodow e, kosze i podstawki na wa
zony i t. p. wystawił p. Józef G ó r e c k i  z K ra
kowa; przyrządy do labrykacyi win owocowych, 
suszenia jarzyn  i t. p. d a ł , 'oprocz wielu innych, 
p H a l s  k i  z Krakowa; z nodobnerai narzędziami 
wystąpili rękodzielnicy kiakowscy, pp A. S o k ó ł ,  
L.  K D a p i ń s k i ,  A.  A k m a p ,  oraz A. K u k l a ,  
w łaściciel ogrnda w Prądniku, który wystawił przy
rząd do noszenia truskawek własnego pomysłu. —  
Meble og rod ow e, kosze na kwiaty i owoce, oraz 
koBze do pakowmnia owoców wystawiły w  ładnych 
okazach: krajow a szkoła koszykarska w Skołyszy
n ie , Z. L a n e r w K rakow ie, I\ H e I d e n f  e 1 d 
w Krakowie, który wystawił ogrodowa meble Dam- 
bnsowe. Bardzo ładne są w y ry y  koszykowe i ze 
słomy Macieja S t » " h a w i k  e g o  koszykarza 
z Rybny.

Niezwykle liczno i cdat.no okazy nasion wszel
kich produktów T r lo y h ,  ogrodniczych i sadowni
czych wystawiło Towarzystwo okręgowe tolnicze 
w W ieliczce ; okazy sztucznych l-awozów i żużli 
surowych dał p. J. K a r r a c h  ze Lwowa.

Etykiety z a ś , któremi opatrzony jest każdy, 
hoeby najm niejszy, pojedyrczy o k a z , pochodzą, a 

przynajmniej pochodzie powinny z krajowej fabryki 
■ etykiet w Jaśle która na wystawit ładnie jest 

reprezentowaną.

Kronika paryska.
Pary*, 2 pa Iziernika

(Rycerze noża. — Straż obywatelska. — Wycieozka na 
Montmartre. — Idylla pod miastem. — Wywiad u pa- 
rasolnik — „Banda Luizy . — Piosnka paryski _  

Ks Ludwika Koburska.)
Pomiędzy drobnem mieszczaństwem półnoeno- 

wschodmcn dzielnic paryskich, gdzie zorganizowane 
bandy opryszków mają swoją główną necizibę, po
wstała niedawno myśl utworzenia pewn«go rodzaju 
straży obywatelskiej dla ochrony życia i mienia 
spokojnych ludzi. Miai powstać zu iąi k porządnych 
mieszkańców owvcn dzielnic przeciwko bandom ło
trzyków, posługujących się nożami i rewolwerami. 
Jedno z pism brukowych podało nazy wK0 i adres 
owego odważnego obywatela, który miał stanąć na 
czele tej straży, wybrałem się tedy natvcumiaBt 
w drogę, ażeby poznać przyszłego wodza porządnych 
ludzi. Wskazany w adresie dom leży daieko na 
Montmartre, u stóp kościoła Sacrś-Ooeur Poszedłem 
dalszą nieco drogą, bulwarem „de ia Ohapelle", 
który od ezasu wybudowania kolei n .jakiej stał 
się jedną z najbardziej zagrożonych ulic. Miejska 
kolej podziemna, zwana w skrócenia „M ótro", idzis 
aż de owego bulwaru pod ziemią i tam dopiero de-

grażają, że nas wszyntkich zabiją.
Jakaś stara kobiecina, która weszła do sklepu 

podczas rozmowy, rzuciła uwagę:
—  Te draby naleją do „bandy Luizy",
—  W ięc jest i „banda L u izy7“ — zapytałem 

zaciekawiony.
Stary jegomość, nie przestająe łatać parasol, ki

wnął głową na znak potwierdzenia, a po chwili do
dał z całym Bpokojem że owa Luiza, od której 
wzięła nazwę banda nicponiów, to jego córka, a sio
stra przyszłego wodza straży obywatelskiej. Powie
dział to z ową rezygnacją, którą indzie mieć mu
szą wobec zjawisk przyrody. Trudno się gniewać, 
że grzmi, albo że drzewo jest zielone. To są co
dzienne dzieje w podmiejskich dzielnicach. Pewne
go wieczoru córka nie wraca: znalazła sobie przy
jaciela, * ktć U i IeH zł» i d- Pr > chwil*
Luiza zc:'tała przyjaciółką opryszka i dała nazwę 
jego ban

W racajac dum *,-spostrzegłouj ,pr?<*d gospodą
na krze:’ i* zamiast netów jakiegoś domokrążcę, który 
pił absynt, położywszy skrzynkę ze swojemi towa
rami oboa sieo>e na z iem i.. Stojący liŁy/si ,i« •«- 
botuik zapytał • cenę portmonetki

—  Tout ęa mrant pas. 1’amour —  odparł pod
chmielony domokrążcą.

Ten refren ulubionej piosnki paryskiej jest klu
czem do niejednej zagadki paryskiej.

O ks. Ludwice Koburskiej nie piszę wam, gdyż 
telegramy podają o niej ważniejsze rzeczy. Paryż 
nie bardzo zresztą zajm oje się k*. Ludwiką żyje 
za skromnie i za zbyt nbogo, ażeby mógł? na sie- 
Die zwrócić uwagę tego miasta, przyzwyczajonego 
do błyskotliwości.

n mw 1 m w w w i

K r a k ó w . 6 października

R o czn ica  K ościu szk ow sk a . Ku uczczenia pa 
mięci Tadeusza Ko®c i°szki. którego 87 rocznica 
zgonu przypada, jak wiadomo, 16 b. m., odbedzie 
się. według doroczne^0 zwyczaju, obchód uroczysty 
w sal; krakowskiego dokoła" w niedzielę 16 b. m. 
Sokola kom isja  obchodowa odbyła j uż posiedzenie, 
ułużyła program obebodn i dokłada staram, aby to 
doroczne święto sokole wypadło jak najswietniej 
Bliższe szczegóły uroczystości ogtogzone będą nie- 
haw en

Pcs edy.enie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
6 b. m. o godz. 5 P° południa Na porządku dzien
nym wybór II wiceprezydenta i szereg spraw ać 
m .nistracyjnych.

Kandydatem n& drugiem wiceprezydenta m.
Krakowa, ze strony większości konserwatywnej, jest, 
jak dzisiejszy „Czas1- donosi, prof D o m a ń s k i .  
Dano przed nim pierwszeństwo c. k. starszemu rad
cy hudownictwa w delegaturze namiestnictwa lwow
skiego, lecz gdy tenże ośw aaczył, że godności 
tej nie przyjmto, 'darowano ją  pr»f. Domańskiemu.

Przegląd rachuąyów gminy. Stosownie do prze 
pisu statutu gminnego, zamknięci* rachunków fun
duszów gminy ciasta Krakowa, oraz funduszów 
nod zerządam gmińy zostających na r o i  1903 , w y
stawione będzie do publicznego przegląda przez dni 
14, t. j  od dnia fi października 1 9 0 4  włącznie, a 
mianowicie w dnie p o^ 82^ 11 e od godziny 9 rano 
do 2 po południu, zas w niedzi6]e j $więta od go
dziny U  do 12 przed południem (Magistrat, 1 pię
tro, sehody główne). Sp03trz®żenia, uczynione przez 
członków nad przedłożoń011 rachunkami- należy 
wnosić w wyż zakreślony01 terminie do sekreta-
ryatu prezydynm magistralo.^

Liczba uczniów dzkół n 9j®kich w Krakowie.
Obecnie dekonane po ukończ miu wnisów do szkół, 
obliczenie i zestawienie Ś*d.v szkolnej okręgowej 
w Krakowie, wykazuje, ż* do wszy8̂ ieh istnieją
cych w Krakowie szkół pospolitych j wydziałowych 
zapisanych zostało ogółem 9 6 00  dzieci. Z  tego 
dziewcząt 53U0, chłopców 4300 . Z o g ó lie j tej li
czby do szkół pospolitych zapisało dię 3715  uczniów 
i uczennic, d« wydziałowych o885.

W sprawie wieczornych szkół rękodzielni
czych. W czoraj odbyło się w 1 le mieszczańskiem
posiedzenie delegatów c*chow, w sprawie wieczor
nej szkoły dla uczniów 1 terminatorów rzemieślni
czych W" posiedzeniu wzięło odział 68  członków. 
Przedmiotom obrad było uzopełnieni* projektu już

przedłożonego magistratowi miasta Krasowa Po 
długiej dvskusvi powzięto uchwały, by dla w szy
stkich uczniów tych rzemieślników, którzy ustawo
wo są uwolnieni od rysunków zawodowych wpro
wadzić szkołę dzienną popołudniową od pół do 3  

do 5, dwa razy w tygodniu Delegaci tych zawo
dów uznali ten czas za najodpowiedniejszy dla 
uczniów od piekarzy, masarzy, rzezników, golarzy, 
kawiarzy i t. d.; do szkoły tej mogliby uczęszczać 
uczniowie innych zawodów, o ile to nie będzie 
przeszaadzać w wykonywaniu ich rzemiosła. Dla 
reszty terminatorów nchwalono, by w klasie przy
gotowawczej i klasie I w niedzielę nauka odbywa
ła sią taksamo jak dotąd, daiej trzy razy w tygo
dniu od pół do 7 do 8  w ieczór (jak żąda ustawa), 
w klasie II cztery razy w tygodnin od pół do 7 
do 8  wieczór. Projekt ten uchwalono przedłożyć 
władzy szaolnej miejscowej i poczynić starania o 
zatwierdzenie tegoż. Uchwalono dalej wydać ode
rwę do wszystkich rękodzielników, ażeby po wpro
wadzeniu tego projektu jak najliczniej posyłali 
swoich uczniów szkoły, gdyż projekt ten zupełnie 

ie będzie niekorzystnym ani dla majstrów, ani 
dla władz szkolnych. końca uchwalono żądać 
od władz szkolnych, ażeby o ile możności nanka 
w ‘'zkołaeh odbywała się grapami zawodowemi, 
oraz postanowiono zwrócić się z prośbą do w szy
stkich osób, którzy mają głos decydujący w szkol
nictwie, ażeby przedłożony projekt poparli, a więc 
posłów do Sojmu. prezydenta miasta, kom isję prze
mysłową miejscową, Radę szkolną, p. Stefanowicza 
inspektora szkół wieczornych i delegatów do Rady 
szkolnej.

Delegaci nie skończyli swych czynności i będą 
obradować dalej w sprawie nauki terminatorów, 
oraz w sprawie ograniczenia przyjmowania uczniów 
do terminu nieposiada.iących nauki szkól ludowych, 
oraz w sprawie założenia Muzeum technologiczne
go i urządzenia okręgowej wystawy prac termina
torów.

Wiec abituryentów postępowych w Krakowie
odbędzie się d. 15 D. m. w sali Związku stowarzy
szeń robotniczych (Mały Rynek 6 , II p.) o godz. 9 
rano.

Z teatru ludowego D yrek cja  komunikuje nam, 
że przygotowuje wystawienie sztugi Orkana „Ską
pany św iat". Sztnka ta, wystawiona w r 1902  na 
scenie lwowskiej, została przyjęta z ogólnym en
tuzjazmem. Próby odbywają się codziennie pod kie
rownictwem dyreKtora teatru, wedle wskazówek u- 
dzielonych przez autora, który zapowiedział swój 
przyjazd na ostatnie próby. D yrek cji teatru ludo
wego zezwolił p. Orkan także na wystawienie no
wej jego sztuki, spisanej na tle wypadków z 1846 
roku, p. t. „O fiary*. —  „O fiary" odegrane zostaną 
w teatrze Indowym w Krakowie zaraz po wysta
wieniu we Lwowie.

Po procesie Mullera. W czora j przed upłynię
ciem ostatniego terminn, obaj skażeni wyrokiem 
w procesie o defraudacje w krakowskiem T ow p - 
rzystwie rękodzielników i przemysłowców: Maksy
milian Muller i Stanisław Barko zgłosili zażalenie 
nieważności na ręce przewodniczącego trybunału, 
radcy Błonarowicza. Dzisiaj przed południem w biu
rze p. Błonarowicza, Miilier przyjm ow ał odwiedzi
ny owej 8 -letniej córeczki. Spotkanie w takich wa
runkach było nad wyraz sm utne, przyczem zaró
wno ojciec jak i dziecKo nie mogii się ponamować 
od łez. Muller wzruszony zapewniał swą córeczkę, 
że, po odcierpieniu kary, weźmie się do najcięż
szej choćby prac.,, wyraził też zamiar po rozstrzy
gnięciu zażalenia przez sąd kasacyjny wnieść proś- 
!»<». a« minister itws aprawiedliw iści • nrzenies'»nie 
go do więzienia w Stein, gdzie więzienie urządzo
ne jest systemem celkowym z przymusową pracą, 
gdzie jednak 8  miesięcy pobytu liczy się za rok.

W yjąw szy W a lię , który wyrok Drzyjął i zaraz 
przeszed' na utrzymanie więzienne, oDaj skazani, 
Miiller i Barko, ■ z powodu wniesienia zażalenia 
n iew ażności, pozostawieni zostali w swej własnej 
garderobie i na swoim wikcie.

Z Sali sądowej. Dzisiaj toczyła się w dalszym 
ciągu rozprawa przeciw ośmiu wspólnikom, oskar
żonym o szereg kradzieży, dokonanych w Krakowie. 
Po przesłnehanin licznych świadków, którzy w w ię
kszości potwierdzili winę oskarżonych, w połndnie 
zaczął przemawiać prokurator dr Chwalihogowski, 
po którym mówić będzie ośmin obrońców, poczem 
po resumć przewodniczącego sędziowie przysięgli 
będą rozpatrywali kilkanaście pytań odnoszących 
się do podsądnych.

Na podstawie werdyktu przysięgłych skazani zo
stali Rosenzweig na 3 miesiące, Kotarba na 3 la
ta, Banach ua 10 miesięcy, Jodłowski na 6 mie
sięcy, Schmidt na 1 rok ciężkiego więzieni 1; Pa- 
koński, Dybek i Miknlsai zostali uwolnieni.

Echa procesu p. Milewskiego. Od adwokata 
Milewskiego, dra Tadeusza Gluzińskiego, otrzy

mujemy pismo z wyjaśnieniem, że p. Milewski pod
czas swej rozprawy w W iedniu ma oceniał swego 
majątku na 2  miliony rubli, bo o to wcale nie był 
pytany; tylko przewodniczący odczytał w tokn roz
prawy odpowiedź guDernatora wileńskiego na pyta
nie sądu wiedeńskiego, w której gubernator stwier
dza, że majątki p. Milewskiego w gubernii wileń
skiej przedstawiają wartość półtora miliona rubli. 
0  innych majątkach tak pod zaborem rosyjskim, 
jak w Anstryi położonych, nie było wzmianki. Nie 
powiedział także p. Milewski, jakoby „B arber zła 
pał go za piersi", naromiast zezrał zgodnie z in
nymi świadksmi, że uczyniła to pani C. W łodzl- 
mirska -

W sprawie dezerterów Z Rosyi. Wskutek in
terw encji posłów Loswensteina i Rapaporta, którzy 
odnieśli się z zażaleniem do namiestnika na bez
względne postępowanie żanda-meryi austryackiej w 
Brodach, która, jak w wiem wypadkach stwierdzo
no, wydaje wyłapanych zbiegów rosyjskich władzom 
granicznym nawet wtedy, gdy mają środki do ży 
cia lub na wyjazd dalszy poza granice Anstryi, 
namiestnik hr. Potocki wydał —  jak aonosi „S ło- 
wro Polskie" —  telegraficzni* rozporządzenie, ahy 
władze miejscowe zaniechały dotychczasowej pra
ktyki i zakazał odstawiać dezerterów do rosyjskiej 
granicy.

Z  Białej piszą nam: W  niedzielę 9 b. m. o go
dzinie 7 1/* wieczorem odbedzie się staraniem „C zy
telni polskiej" i bialskiego „Sokoła" uroczysty wie
czór  M ickiewiczowski w sali „C zyteln i1. Na pro
gram złożą się: Słowo wstępne; występ skrz^p^a
Filharmonii warszawskiej p. Bobi.ewicza; deklama
c ja ;  żywe obrazy z „Konrada W allenroda"- 

Czytelnia oolska w Białej. Na zwołanym w so
botę dr, 1 b. m. walnem zgromadzeniu Czytelni 
polskiej w Białej zajmowane się głównie kwe8tJ4, 
czy Dani* mogą być przyjmowane na c*łnnków 
Czytelni W  rezultacie panie nie uzyskały wstępn 
do Czytelni, ho wniosek o zmianę »tatat,u w tym 
ducha a p a <11 dwoma głosami W oDer tego byłobj 
wielce pożądanem, aby sprawa pr*.vjtuowania D*ń 
do Czytelni znalazła  »tę pono**"!® na porządku 
dziennym walnego zgromadzeni*.- które odbedzie się
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z końcem toku. Dotychczasowy prezez Czytelni dr 
Nycz zrezygnował ze swej godności

Z Cieszyna piszą, nam: Jak wam jnż z kore
spondencji, umieszczonych prawie we wszystkich 
pismach polskich wiadomo, utworzył się n nas ko
mitet o b r o n y  k r e s ó w  ś l ą s k i c h  który poło
żył sobie za ce. zbierać fundusze na zakładanie 
szkół poiskich i rozbudzić w tym kiernnku ofiar
ność przed iwszystkiem wśród indu śląskiego. W  skład 
Komitetu weseło liczne grono osób różnego zawodu 
i stano z c a ł e g o  Ś l ą s k a ,  od Białej począwszy 
l  skończywszy na M. Ostrawie, zaś wydział wy 
■ouawczy ugrupował się w Ostrawie Polskiej, g d " f  

fundusz dyspozycyjny złożony został na książeczkę 
Kasy oszczędności tamtejszego polskiego „Banku 
rolniczego". Odezwa, wydana przez komitet, zna
lazła jak najozerszy rozgłos w sercach !udn pol
skiego, tak iż dziś jnż zachodzi potrzeba utworze
nia filii komuetn dla Księstwa Poznańskiego i K ró
lestw a, a wkrótce odbędzie się komereneya mętów 
zaufai ia, celem omówienia i unormowania najpra 
Ltyczniej siego sposobu zbierania proponowanego 
„ p o d a t k u  n a r o d o w e g o "  na cele szkół ślą
skich. Rzecz naturalna, że taka zapowiedź fiuanso- 
wej organ izacji Indu polskiego musiała napędzie 
trochę strachu czuwt jącvm zawsze nieprzyjaciołom 
rucha polskiego na kląsku T o też wśród Czechów 
i Niemców wszcząi się niepokojący ruch, a pierw- 
szł ciocia „S ilesia" zwróciła nwage „na n i e b e z 
p i e c z e ń s t w o  p o l s k i e " ,  grożące „ o d w i e 
c z n e j  n i e m i e c k o ś c i "  Śląska. I tej służce 
hakaty stycznej 'n ie dziwimy się wcale, ale wprost 
zgroza n»e przejm uje i pióro wypowiada na posł 
szeństwo, gdy przychodzi stwierdzić. - że znalazło 
się na kresach śląskich pismo p o l s k i e ,  które 
w czasie, gdy najwyższy zapa> przejął serca pol
skie, ośmieliło się na szpaltach swych umieścić 
dewizy: „ n i e  d a w a j c i e  a n i  c e n t a  n a  f n n  
d u s z  o b r o n y  k r e s ó w "  i zbezcześcić tych 
wszystkich, którzy myśl zbierania podatku naroao- 
w -go  rzucili, a dis sprawy naroaowej na Śląsku 
niezaprzeczone mają zasłngi. T ej n iegodziw cśc1, ni
czem nieusprawiedliwionej dopuścił się wychodzący 
w Ostrawie Morawskiej od kilan miesiecy brukowy 
świstek, spekulujący na najniższe insiynkts luaz- 
kie, p. p. „K osa ". Redaktor, którego nazwiskiem 
nie chcemy zajmować uczciwych czytelników, nie 
zasługuje nawet na politowanie i dawno przestał 
iptnieć dla patrvotycznych stowarzyszeń. D ziwić się 
tylko należy, że są jeszcze Indzie, którzy biorą 
do ręki to wstrętne, wrogie dla wszelkiej myśli 
polskiej piśmfdło, a nawet ulegają wpływowi jego 
wydawcy.

Tutejsza szkoła polska „Macierzy szkolnej" roz
wija się znakomicie. Dokonane obecnie wpisy w y
kazały 335 dzieci, między temi z s.amego miasta 
2J7 i to przeważnie dzieci zamożniejszych rzemit- 
ślnmów i faDrykantów, którzy z początku niechę- 
tnem okiem patrzyli na szkołę polską. Gdy we
źmiemy na nwagę, że w roku założenia szkoła li
czyła zaledwie 126 dzieci, to musimy przyznać, że 
rozwój szkoły przeszedł wprost nasze oczekiwania 
i że o przyszłość je j możemy być spokojni. W ielka 
cześć zasługi spada na kierowniku tejże szkoły p. 
G o d l e w s k i e g o ,  który wytrwałą i niezmordowa
ną pracą od poczatko istnienia szkoły w nią wło 
żoną, zjednał tu sobie ogólne uznanie i szacunek. 
Szkoła otrzymała w b. r. prawo publiczności i 
chlubne uznanie władzy szkolnej.

P o w ia to w y  wini! nannzyęięj»lf| ię 2 paź
dziernika w Chrzanowie Na zgromadzenie ■■rzyotło 
tak licznie nauczycielstwo, że największa sala w bu- 
dypku szkoły żeńskiej zaHyLęfe 1 mygki p< ni ścić 
asteAtnikow " INH porządku dziennym'było wniesienie 
petycyi ao Stjuiu o douatcih droiyżnian j. Kro zna 
powl^r chrzanowski 1 slosudki ten oceni nę
dzę, jaką cierpią tamtejsi nauczyciele przy swych 
nędznych płacach. Nauczycielstwo tamtejsze wnosi 
zatem petycję  do Sejmu w sprawie dodatki, dro 
żyźnianego. Jednomyślną uchwałą zamanifestowano 
aktualność tej prośby, której Sejm lekceważyć nia 
powinien. W iec w Chrzanowie uchwalił nadto utwo
rzyć powiatowy oddział Towarzystwa pedagogiczne
go, aby w nim krzepić ducha i jednoczyć siły dr 
wspólnej pracy nie tylko nauczycieli, ale wszystkich 
których zajmuje sprawa wychowania.

Unieważnione wybory ao ..aby miejskiej — 
Z G e r i i c piszą nam:

Przeprowadzone w r. 1901 wybory połowy R a
dy miejskiej tutejszej, wsKntek protestu p. Tadeu
sza Tokarskiego, odrzuconego w listopadzie 1903 
przez namiestnictwo, doczekały się obecnie u n i e 
w a ż n i e n i a  przez najwyższy Trybunał adne ini- 
stracyjny. Ponieważ jedna połowę Rady, wybrane 
dawniej, ustępuje w listopadzie b. r., druga połowu 
zaś wskutek świeżego wyroku Trybunału admmi 
stracyjnego jako nieważnie wybrana traci m&ndi 
ty, stanowi to dla zarządu miejskiego tntejszegc 
krytyczną chwilę, tem więcej, iż cały magistrat z 
burmistrzem na czele, jaKo wybrany przez ową 
nieważną połowę Rady, n s t ą p i ć  m u s i  z u r z ę 
d o w a n i a .  Prawdopodobnie zatem delegowani zo
stanie komisarz rząoow y dla zarządu sprawami 
miasta i przeprowadzenia nowego wyboru całoj R a
dy miejskiej

Z Krosna piszą nam: Egzamin kwalifikacyjny 
i,a nauczycieli szirół Indowych pospolitych z d i 1 

w Krośnie: Jaroszkiewicz Kazimierz, K jfe ' W aleń 
ty (uzup. z jęz. n iem ) , Krzyszkowski F e lik s , Nie' 
dzieisk1 Kazimierz (uzup. z jęz. niem.), Radwańsk 
Antoni, Remer W ładysław, Robak Józef (z oazn.A 
Rozpara W o jc ie ch , Rychlicki W łt Jysław, Stanek 
W ładysław. Charkiewiczówna Eugenia, Dhody^sha 
W?anda (nzupełn. z jęz. niem ) . , Drozdowska Fnu'iał 
Kostecka Jnlia (uzup. a j«*- niem.), Ostrowska 
Bronisława, P&sterczykówna Władysława, Sentó" 
nówna Mary a, Zięuowa Katarzyna

W T o p o r o w ie  padło ottatą ognia lt>0 domów 
mieszkalnych, 2000  osób zostało bez dachu. P re
zydynm namiestnictwa, jak ze Lwowa donoszą, w y
asygnowało 3000  koron aoraź°ej zapomogi na rzecz 
pogorzelców.

K,DOp uzupełniający p°8U do Sejmu krajow e
go z '  okręgn wyborczego gmin Wiejskich powiatu 
j s e i e l s k i ® ? "  rozJSało namiestnictwo na 16 
listopada b. r.

P ożar lasu W r Żupawi* (Tarnobrzeg) spłonęło 
w tych dniach 1 8  morgów lą„a, należącego do ńr. 
Zdzisława Tarnowskiego. Szhoaa wynosi około 
ąg.OOO koron

Ze świata.
N agrod zen i! z  W ilna piszą do „Słow a Polskie

g o " :  Jedynym zyskiem, jaki wyniknął ze służalcze
go autu bołaowania szlachciców litewskich przed 
pomnikiem Katarzyny II, są godności dworski®, 

j otrzymane przez sześciu przedstawicieli szl*chty 
i polskiej, Ks. Stanisław Światopelk Czetwertyuski>
. sędzia honorowy powiatu grodzieńskiego, *ostai 
: ochmistrzem dworu (hofmeistrem); Hipolit Clecze- 
wicz, wiceprezes Towarzystwa rolmszog* wileńskie-
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tudzież gron a. zaproszonych gość . Imieniem komi
tetu wystawowego powitał namiestnika ks. Hohen-

jrP( sman telanem: hr. Aleksander Tyszkiewicz, Ale- W. sob >tę: Skromny fcmimferz1, krot-ochwil ■ w 3 ak 
gsaader Meyw -w.cz, nr. Antoni Tyszkiewicz i Kon- U ło m n y  S . « *

' T o n  w i  i  7 M ien-iarza. W e czw artek  B p a źd z iern ik i: B r «P «n .
O® d e ze r te ró w  r08y j8 k lch . W r a y  wpadają, w Rl, !ana i Marcela; w piąiek 7 paźt ziernik Bir- 

w ręce wtadz rosyjskich, jest straszny, o czem do- gitty wo i Marka p. w.; w sobotę 8 października: nau 
nosi „D aily  Chronicie11. Władze wojskowe nie ska re»cyi i i'dagi' 
z n j,  ich ...  rozstrzelanie, uważając bo za karę zbyt J J S S S ^ S S t V S K S % 0  

.godn tr ale na cnłestę cielesną, którą wvkonu . Dma 5  października o pidzini* 7 rano Btan laromeUu 
podoficerowie, osobno do tego wybrani, a znani ze 74'-? mm. te le m e tru  4-6 C.; cisza 
swego okrucieństwa. W  KuBzyniewie ukryli się dwaj zopjwiednia centralnego meteorologicznego zatUdu 
dezerterzy w beczce, którą ' miano wysłać koleją. * ka ^ " 4 “ * ^ -Mbodniej  aa Szicu 5 pażdzier- 
Policya udkryła ich przypadkowo i beczkę oddał 
władzy wojskowej, która kazała ją  zatoczyć do ko-

Ć i w o r z o - T ^ T  We^ ni,t’ -,Gdy t u i i 0,SSt U a b P y e l s h i  ( K r a h o w )  kn-

* *  „ ; r « T  -

= ■  ? • ”  *  ^  *  b-  r i cs  h « ! ™  ^  r s . ' - W
. V .  £ S  -  * .  » » * >
się od wojska. Z Besaarabii ociekło do samej Ru- su
manii od poezątku wojny przeszło 4 0 0 0  • owiąza- , , . .
nych do słnżi wojskowej âioiosti naukowe, literackie 1 artystyczne

W ystaw a  o ln lcza  w  B z e rm o w ta ch  została _  L s ta 8 ja k „Skarbiec króla K a*im i. 
uroczyście „twardą wobec 1 rza - P(nvieść historyczna Wa.-szawa 1 9 0 4 .
autonomicznych, posłów Raoy państwa 1 hejmu. w  dziskjszTch c-zasach zwyrodnienia gurtów i upo

dobali literackich, zacofańcem wydać się możo pi-
, , v  n . i A . , , . , ; .  /- ■ • • 1 ■ *»rz. który ma odwagę zwrócić się w dziedzinę po-lobego p. K. Bohdanowicz. Goście, zwiedzający wv- . . . . , . . ™ , . , .- wieści histoi vcznej. Tyle już wylano na nią żółci.
stawę f  namiestnikiem na czele m l u M , D. zjadliwych podniesiono przeciw niej arlumen- 

ej1 przy wys.awie n oiuns lego> Towarzystw a roi- dyktowanych rzekomo stanowiskiem art.ystycz- 
uiczego, urzą zonej przez p .  W . W ojciechow sttiego nfrm hrytyki że nawet tej miary Tvtan co Sien- 
irz.y maszynach lwowskiego ..Domu dla ziemian11, kiewiał,„ stuł ^  ofi„  terrora kilkr młodzików, 
;ud*ież przy wysta* i«  właściciela dóbr p. A. B r o -1 ych ścn^nąi go z tego tronu, na który go

W całego. >-vniósł olbrzymi jogo talent. A jednak i bez ta-
O flm onstracyd  W O paw ie. W  poniedziałek wie- lenta Sienkiewicza, a choćby nawę* Rreehowieckie 

ozorem, iak donoszą dzienniki wiedeńskie, jako w ; go, lub Chęcińskiego, którzy obecnie wyłącznie po 
,rzeddzień imienin cesarza, zgromadził się w Opa- święcają swe pióro powieści historycznej, można 

wje fłnm Niemców przed koszarami, chcąc urządzić j znaleźć jeszcze mimochodem pojawiający się utwór, 
gemonitracyę przeciwko wielkiemu capstrzyków ', stóry odczytać można z nierównie większą przyje- 
który się ,-0 rok w owym dniu odbywa. Capstrzyk mnością. jak niejeden płód rozbujałej fantazyi dzi- 
atoli nie odb- ł się, więc tłum ruszył przed gmach siejszych młodych erotomanów w belletrystyce. Ta- 
rządu krajowego, gwizdał tam i wznosił ok rzyk i; kim utworem jest „Skarbiec króla Kazimierza ", nie 
przeciwko prezydentowi kraju W yparty stamtąd jowieść, ale raczej nowela historyczna mieszezań- 
orzez żm darmeryę i policyę, udał się przed tabry- j ska, odsłaniająca kartę życia mieszczan boGień 
:ę “ rów, należącą do Czecha Fromma i wybił skich z epoki najazdu szwedzkiego za -Tana Kazi- 

ta wszystkie szyby. Niemcy opawscy od czasu ■ mierzą. Posiadając pióro nie wrobione należycie do 
1 ałoi juia paraleiek czeskich przy seminaryum na- samej kom pozycji epickiej autor zadowolił się, 
uczyciels lem niemieckiem w Opawie, zabawiają się w tym utworze naszkicowaniem tła i szkieletu bar- 
demonBtracj ami przeciw dynastyi i rządowi, urzą- wnego wątke powieściowego, w któi.yn patryotyzm 

„ając je  sza onowo przy każdej sposobności, choć- i pewne epizody życia mięsaoeańskiego wychodzą 
by to w yg ą a,o na rZBCZ ktorą ^ni p ^ p j ^  „ {  j w pełn(,j piastvce. zapoznajac czytelnika z mało 
VTt  a | znansm i bodaj zupełnie meuwzględnianemi dotąd

>Drzedaz pardertsby tealralnej, Z W iednia d o - ! szczegółami żroią, prowincji dawne] olsk. 
noszą, ze zarzą tamtejszego „Bnrgthnatrn“ wobec Autor życie to zna z żywej tradycji, zaczerpnię- 

Z“  ' ftarderoby. której nie ma już j tej u źródła, a myśl patryotyczna i obywatelska 
g zie 1 :ic, sprzeaa znaczną ilość kostyumów. j urobiła postaci mieszczą11 bocht ńskich pod piórem 
Oko o rych kostyumów sprzeda zarząd po 1 jego na bohaterów narodowi ch. V\ erwa, życie, hu-
3 T r°  Cfr-nnan"' ! mor siła cechują ten wdzięczny ob, który

1 -a  ^rze  ̂8Mem. Z W iednia telefonują : mimo pewnych usterek stylu 1 techniki pisarskiej,
nam B“  ”d em karnym stanął dziś oskarżony! pozostawia miłe wrażenie czytelnikowi Należałoby
0 marno s wo an S t r a u s s ,  wnuk kompozy- ;ylko zwrócić autorowi uwagę na zbyt, przestarza- 
toja, zw atrgo „królem w alca", syn kompozytora i ły sposób urywania epizodów wykrzyknikami, w
1 arda i sam mpożytor. Oskarżony dopuścił j rodzaju gdy w tern n,1plp znamionrjących
wę Przestępstwa przez narobienie długów na 105.000 niedostateczne opracowanie techniki pisarskiej

*zcze oznacżttny a w każdym razie trzymamy 
jest dotąd w tp.ienmicy.

Walki pod Portem Artura.
Londyn. ,-Paily Telepraph11 donosi z Cziln

do 90— Kapmtr w głowach świeżej za sopę 9 40 
do «■ - .

Budapeszt, 5 pażdz'ernika. t gienic^- na pazdziernu 
10-10 do 10-11, pczenica na ' ecień 10 52 do 10 K3; 
zytc na październit 7 8 do 7 <Jb żyto na kwiecień 7 86 
do 7 87; owiec na pazaziernik tt"73 *  8-74, owies n«. ___

“ I " 4 S t ó  “ W *  t  ć »  W r  w  S 6 'n  ” -
siorjueś u  o do i l  e ! n oszą  20ftt w  z.abitvch  1 rannych  W ed le  do-

jie n y  mierne, cbęę kupn- ugr»iiiczon* pjicwfiMenie n iesień  ch iń sk ich . J a p o ń cz y cy  u siłow ań  mimo 
spokojne; uesicz siln ego  ognia R osya n , ustawi'* c iężk ie  uziała
K — ■ " " ' " “ “ ' - T u .  _ 0  1 _____ — Pr zed fonem  Icsa i

_  Londyn iapoiiczykom udało się ustawie cięi-
K l - O U L K %  IJgO W oKSL, , kie działa naprzeoiw fortu Iczan. Wiadomość 

t w  ÓW, 5 października. *0 ż,dnbyciti przez JaD oń :zyk ów  d w óch  w ie lk ich

Jubileusz profesora, Grono profesorów ii gj jtw/erdza stQereC małych fortvflkaCyj nie p<> 
mnazy um obchódz»p w poniedziałek 30-iecie pracy j Lon(Jyn „Korning P o s f1 donosi 7 Szanaaiu

dnia 4 b. n r. W  P o rc ie  A rtu ra  daje się u czm
Aficbała Bogusz-. —  MT uroczys10*0 jubileuszowej 
wzięło udział całe grono profesor8*1*'1 r, dyreztorun 
W olfem  na czele, prócz tegc dłako)',tnl kolega ju 
bilata poseł dr Tomaszewski.

Wiadomości osobiste p ratbT? tu Prof Józef
Kallenbach.

Wiejski pająk- Przed *ąde® przysięgłych we 
Lwowie stawał Abraham Gra1 *• St,lnlina Po 1  q "jrjitnich walkach pod Portem Artura ko-
wą ruską, oskarżony o cały si0reg o s la s t s ',7 popeł- ID̂ nJ „nł S t o e s s e l  nadesłał następujące spra-
nłonych na szkodę włościan. skrzywdzenie kilko WPZdanie
chłopów lichwę i oszustwa. Gn*1 #(1P«kntował już Walki "rwały od 19 do 23 września bez

wać orak wody. Ciężk.e d^iata wielkich krążo
wników „Bojana i „Pallady" i okrętów wo
jennych „Połtawa’1, „Swoastopol*1 i „Pobieda" 
zostały przeniesione na ląd.

Sprawozdanie Stoessla.
Londyn. „Daily Telograph“ donosi z Czifn.
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b n r g a :  Śledztwo przeciw S a s o n o w o w i .  za
bójcy Plehwego. nie wykryło nic takiego, co by 
wskazywało na to. jaitoby Sasonow miał wspól
ników. Sądzą, że Sasonow aziałał na wtasną 
rękę Sasonow przed F/a rokiem był głównym 
sprawcą r o z r u c h ó w  s t u d e n c k i c h  w M o -  
s k w i e i zesłany w gtąh Rosyi zdołał uciec. 
Pod rozmaitymi nazwiskami i w różnych prze
braniach, rarbnjąc włosy, szukał Sasonow' za
jęcia i znalazł je  przy kolei, jako palacz ha- 
mownii-zy, wreszcie jako konduktor Raz peł
nił także służbę przy zwrotnicach Widocznie 
przygotowywał się do jakiegoś zamachu kole
jowego na ca.a. Inb ministrów W skutek teg* 
obostrzono znacznie przepisy, dotyczące przyj
mowania służby kolejowej.

Konferencya pokojowa.
Paryż Paryskie wydanie „N- J. Heralda" 

donosi z P e t e r s b u r g a :  W kołach oficyal- 
nych projekt prezydenta Rousewelte o zwołanie 
konferencyi pokojowej uważają za rzecz nie ua 
czasie.

w więzieniu, gdzie Drzesi«dzja) 2 1 roko- °becni« 
skazano Grafa na 5 lat ciężkiej w ięzienia. Ska 
zany, wysłuchawszy wyroku. dae** ,ia a*»mię

Odpórieuzialny redaktor i w rdawca: 

M  J ° h a ł  K o n o p i ń s k i

n- Rozprawę odroczono dla wezwania świadków. 
i‘wie sprawy sensacyjne w Pradze, ja k  do

nosi „ArWeiter Zeittmg“ przeciwko radcy sądu kra 
jc-wego w P radzer Alojzemu Brdliczce, toczy się 
ś) idztwo, zarząazone przez ministerstwo sprawiedli
wości, z powodu doniesienia, że A lojzy  Hrdliczka 
u *o  lił od służby wojskowej w sposób nieprawy 
piejftU .1 Waldemar Porka. Mianowicie ów W al- 

?oiak. | l-zyp.owadLony do -rau^f IIniH 
;u- _t Ługona Hermana. bvłego porucznika a pó- 
śn iejs;ego u rzędn ik  filii Laenttwbanku w Bradze. 
miał i trzymać świadectwo od pi-0|a80ra chorńb n- 
BruvcL na czeskim uniwersytecie, dra 1 ażeby na 
tej podstawie uwolnić się od wojbka 1 r„fesor świa
dectwa takiego nie chciał wystawić więc radca 
Hrdliczka wystarał się n znajom<»Ko RObie lekarza
0 podobne świadectwo, za co otrzymał od Herman 1 

2900  koron, a od Porka równie taką snmę. Radca 
H-dliczka miał zapewniać że świadectwo lekarskie 
pochodzi od profesora i nawet dał kwit na 1000 
*łr, otrzymanych dla profesora. Porak straciwszy 
majątek, zażądał, ażeby Hi uliczka wrócił mL r*o- 
niądze. aie nżówczas sprawa została załagodzona. 
Obecnie wyszła znowu na jaw  skutkiem doniesie
nia. które otrzymało ministerstwo sprawiedliwości 
"d niejakiego B. z Pragi.

Drngą sprawą wedle inlormacyi „Narodnich Li
stów ", jest odkrycie sprzeniewierzeń, które popeł
nić miał w praskiej ńlii Banku dla krajów koron
nych pewien urzędnik W mięszane mają być do tej 
jfery  znane w mieście osobistości. Prezydent sądu 
Łam ego dr Wokoun, sam zajął się tą sprawą, a 
śledztwo prowadzi starszy prokurator. Filia Banku 
dla krajów' koronnych (Laenderbank) oświadczyła, 
że chodzi o urzędnika już dawno usuniętego i że 
kasa bankowa nie poniosła Bzkody. Powiadają, że 
ooie tc sprawy mają być w związku, przynajmniej 
zewnętrznym.

K on gres .e o z o fo w  obiddował w Dreźnie nad
rzeczami, które muszą w podziw każdego wprowa
dzić. Nionm prawie dria, ażeby w jakiemś mieście 
nie o b r a d o w a ł  jakiś kongres, w ifc i teozofowie u- 
^ ąd z ili sobie r nie zjazd. Herman Ahner z Biih- 
a.U. poJ I )reZ',t!m̂  • magnetopata", przedsta

wił zgrom ad zon y  ?  obra2 TOZwoju duszy
1 zmian charasTeru ' ^  ^ ^ ^  ^ ^

.topni-e rozwoju f  ̂ t n i u  ai ° m° rki Począwszy, 
a s k o ń c z y ć  log iem. 4Ahl,eicelu kolorowane tabiic■łozyJ w  , m mm - - - - -  n im  g ra ficzn e  i 
£  *th p o d s ta w ie  sn o ł a n a log ie
*ka!i M ,  a siedmioma barwam, ^  ^nam i

tor ^ - ' pte?»na., '->,"  „pranistoryi-1, o „a - . p z'*dkach 
J S h iW- Gzv odbywały 8»ę acz ty , 
t t * “ ^ e 8u, nie wiadomo. Obecny kc n

r-ecin , z rzędu i * * * * *  8Pory
p  . anców
rortrei a.T.««atka. charkow

skiej gubernią na ' wl08ce • . włościan
.naleziono olei,. l r -vchl1 Jomo jednego 
nosi cechy str p011 r«i hetmana Mazepy- ^  
dać napi» atarosł0w?la ârstwa- Poniżej p°P  ̂
panów Mazepa, jaśnf SKiemi -Hteijjmi: nlwaP . 
d »m-) teren walki Wielmożny hetmar '. J8® w_ 
bardzo Syrowatki i |^e<ł*ko-roąyj*kiej był blisk*111 
tychczBo przechowuje ga8teczka Sum w któroi 
I- To wszystko pozwala'5 podan*e 0 pobycie Piotra 
jeBt oryginalnym. Przypuszczać, że portret

2  kiuou prawnikoi*, Pierwsi, , 
serowy muzyki wojskowej odbę,jz ° or?c*uy koncert f. » 

y souotę >6 b m o goi- 7 _slę w lokalu klnhn
Wstęp rniny j ia członków i ch ro,^. Stroj'i wizytowe.

Składki. Pia Tow .Szkoły GdoW.e j.1D- . 
dor Pawlicki 4 K 80 h- W. Nowak 2 R -vl1 |)r Tk0* 
^  Na pomnik fi ,4,iuszk w T a r n o b r ^  ^  .

Rtpertoa; tflatru miejskiego vv K rakc-je
yve czwartek: Koniec w ieńczy dzieżo

Nowela Skarbiec króla Kazim ierza" dała tytuł 
całemu tomowi, w skład którego wchodzi kilka po
mniejszych obrazków, malowanych z werwą i tem
peramentem. W  liczbie ich zwraca uwagę humory
styczny szkic p. t. „P ojedynek1 opcwi*, ani- o 
połowie łososi nad Popradem. w> ).

—  P. Konrad Zawiłowski wystąpił w niedzielę 
na scenie Operv w W iedniu jak. Wolfram w

P. U-J-wilo •faliu, lirtl—Uy-S 
du śpiewaków Opery wiedeńskiej uczynił j ag 
twierdzi recenzent dziennika „Z »rt“ —  wrażenie 
„energicznej inteligtneyj i pod w zgledpm mUzy- 
cznym energicznego śpiewaka" Jego wysoki bary
ton, zw łaszcza w średnim regentrze dźwięczny i po
siadający rzadką rzewność, jeszcze nie j est zupeł
nie rozwinięty: niektóre tony dźy iacz bagafo
i bujnie, ale niektóre są jakby zwiędłe Gdy »i« 
to wyrówna, to p Zawiłowski będzi( ^  łilą « 
Sprawozdawca wspomnianego f,lama - , rrtw, feż
dramatyczny talent śpiewaki. Spraw ozdrwcs Ne u es 
W iener Tagblattu" podnosi stylową ^  p Zaw.- 
łowskiego J  widzi w niej dQcn; pan^ o n a  
scenie w Bayrecth.

Dział 6‘,r lomiuzny
X  Soławne kanały W iedeński organ lUŻrnie- 

rów cywilnych zamieścił w sp y m Ncee 1 0  z dDia 
1 b m. następująca, wiadomość 0 budowie austrya-
•■kich dróg wodnych.

„Projekta szczegółowe dla tych części kanałów 
spławnych. któie w merwszej iinii m . bTĆ WJ. 
konane, a miauowi'ie dla części W iedeń— Grub i 
Z a t o r  P y c h o  w i c e ,  w zgiędnie K r a k d w >  8ą 
jaż zupełnie w Sonczoue j po zatwiprdzHniu ich 
Przez odnośne minm erstwa zarządzone będą komi- 
s.ye oDrhodowe. Stosown, do wyniku komisyj, usta
nowione będą termin a rozpoczęcia rob(5t przedwstę
pnych, t. j. wykupna gruntów, rozpisanie ofert i 
rozdanie robót poszczegolnemi I08ami Ponieważ te 
przedwstępne roboty zajmą bezwątpienia kilka mie
sięcy, więc robG w asciwe rozpoczną się w naj
lepszym razie dopiRr na wiosnę."

W  tejsamej sprawie w nieś.1 na ©statniem posie
dzeniu Sejmu krajowego posłowie z Koła krakow 
skiego interpelację ' 'n rządu z żądaniom, aby za- 
rzijdzono bezzwłocznie reambulacye części kanału 
wndneeo od Zatora ku Pychowicom.

x  Z  p a ń stw ow ej R ^ y  p rze m y sło w e j, w  Ra
dzie przemysłowej w W iedniu przyjęto na wezo- 
rajsztm posiedzeniu referat w sprawie indywidual
nego rozdziału k o n t y n g e n t u  s p i r y t u s o w e 
g o . Dalej przyjęto wniosek w zyw ający rząd do 
odrzucenia wszelkich ewentualnych żądań Tow a
rzystw abezpieezeń od wypadków o podwyższenie 
taryfy Następnie rozdzielono referaty w sprawie 
do«taw materyału wojskowego przez ńrmy krajowe, 

tońcu wybrano referenta wniosku wzrw ające- 
1 ro>|r aby zachował się odmownie wobec proje- 
skiego*'©*’0 założenla wolnego od cła sfcłaau rosyj- 

Cl*kro w Osiek" i Iczynie.

100 tk ]g .°n e t& r fyeh. Kraków 4 pazHrn rnik». Płacono za 
nica czerwona 1 -8  biała od 18‘60 do 19’ -- . Psze-
o,erbEa od j *t8 od 18-80 do 19 2 0 . Pszenica wę-
lfi-80. Zyto węgierskj~  ’ Z? w Krajowe od 14'60 do 
warny od —'— do __e “a — '— do — Jęczmień bro- 
, 14.3 0 . Owies z ortiA Ję<“ mień aa krupy od 73 20  
r . o d  19-20 O. 22.“ ą̂ ojsoyzową od 16-2t do i5 70. 
b nd 13' 15 -  p, J atarka od i7 30 do 17-70.
Proso 00 - do iJ8. Od 23-- do 3ti- - . Ja
dły 0I* “ a Koniczyna d j a ‘i  9 ~ dl> l0' - °d140 ao 4 O • . 7.0f) '  4 do l(j 80 Ziemniaki za
hektolitr od 4 , 3. ' d '*Na ła topę 0d 3'SC d 4- -
lianU 1 ,rrrin(l t-n o* Masła garniec od
7 do 7-70 ^  J,a ..Traleaa ta hektolitr od

-  do lot Okowrno h »  >  Trab>“‘ od dc
160— . Kukurydia ia  uo  kl«- ° d i ?  -  do 17-80 Ty-

,tka za 100 klg 0 p • ‘ w rka z a  100 Mg.
od 1" -  do 16 ■— “ “ owy la  l0u W*, o  22 60

przerwy w dzień i w n«cy i spowodowały ogro
mne straty.

 I ,   , . . -Tapończycy zakoń czyli atak  sk ierow an y  g łó - j
i począł krzyczeć iv niebóg'osi z  trudem wynro- przeciw W ysokiej Górze, niedaleko fortu
wauzono go do więzienia | Sessel, której komendant pułkownik 1 r ni ł  n

Repertoar Teatru Iw ow sk^0 -
W » czwartek: „.Dziewczyna 2 p  ■
W piątek: „Publiczna taiemniA Wol£,a-

Z  te a tr u  tfoj&y.
jsze wiadomości tir  doń082? wprawdzie. 

"  nowej bitwie, stw ierd"aj‘ a"'0* '- c 2 3 nią.

donosi; Wieczorem 22 b. m. postanowili Japoń
czycy wziąć szańce na stokach Wielkiej, Góry 
i wzięli je ostatecznie po okropnej wprost rze
zi, w której brali odział z zupełną pogardą 
śmierci.

O godzinie 1 w nocy wysłałem szwadron 
konnicy przeciw Japonczykoin pod komenuą po- 
rnezmka Podgórskiego. Żołnierze byli zaćpa-

   trreni w granaty pyroksylinowe. Konnica pod-
w ‘ - ^1 .>p ” 2 >'' g o t o w a n , ' p CZ1 c3 hechała do szańców i zburzyła je, zabierając

, * na^  ? ^ swoi< w Mbńd . - 2 wy-jwszysf.kidi Japończyków, tam się znajdujących.
lą'' coraz to U)W.}- , ‘ i* '! kapitan Sichow, który zdobył wysuniętą pozy-

z nie podejmają 11^ (n 'nL „ r ' ’ i oirzał natychmiast, jak korzystne jest sta-
knntnktii a m w a 30 w J r *'' lHn‘ ‘ loottisko Rosyan wobec strasznej paniki Japoń-

. . ?  ,CJ armii z tnorze-n _, , zakomenaeroweł ao ar,aku. Japdnczy-
trtoZdaje się też nie ‘ ulegać wątpiiwośai, Ł 

przed zimą stoczoną tai aj' będzie bitwa, która 
będzie epilogiem tegorocznych operacyj iądo 
wych.

lio w ia J n je m y  się  ta k że  o rozwoju a k c y i w o 
jan n ej w  K o r e i ,  g d z ie  obie strony r o z w ija ją

i śmierci, z ja rą  wysuwał się Pod- 
t bezprzykładną Rzucił on sam kil- 

‘u 1 8 -funtowych granatów pyroksylino- 
,v emu też zawdzięczać należy z l a m a -  

n i “  p r z y j a c i e l s k i c h  s t a n o w i s k .
coraz w’ ększe siły wojskowe D; ?k. bogu i waleczności żołnierzy, a i a ł

Wiadomości z P o r t n  A r t u r a  X  wpraw , A f z o s t a ł  o d p a r t y  -  Jak
dzie dość obfite, lecz nie dość jasne- ®Prawc 
zdanie Stoessla zawiera szczegóły wa,k> ścina
jące swoją okropnością krew w żyłach czytel
nika. .Testto najokropniejsza z dotychczasowych 
wojen. Tstna rzeź ludzi!

(Telegramy „N. Reformy1, z 5 pa !i Arnika >

Pod Mukdenenb
Londyn. „M oming p ost" donos z Szangaja: 

Koło Mukdenn toczą 8ię potyczki Rosyjskie 
oddziały nad rzeką H ul zostały wzmocnione. 
Rosyanie obserwują Japończyków z balonów 
Ten sam dziennik donosi, że oddziul J a p o n- 
c z y k ó w  i C h u n c h u z ó w ,  złożony z 4000 
ludzi, występnie czynnie w Ńi^miutiag.

Beriin. „Berlinei Tagabiałtu ćccosi z M uł- 
i i en Ti 2a2tjjŁĄiłL.ifi Jjpoócizypy, łSPiJśślilii tefb  
ków iscicpn ych  (?) i przeszli do obrony swych 
stanowisk, ,

Przygotowania do wielkiej bitwy
Charhin. Rosyjska Agencya telegraficzna do

nosi: Jak się zdaje. Kuroki zamierza obejść na
sze lewe skrzydło, a armia japońska maszeruje 
na nasze centrum. Wicie wojsk japońskich wy
lądowało w ostatnich czasach. Okręty trans
portowe japońskie przywożą środki żywuości 
dc njśsia rzek. Jaiu, skąo transportują je na 
dżunkach do Sahersi. a dHlaj kulisi ćb Feng- 
wantrezeng. Japończycy dtidają t r a m w a j  
z Salietsi dc Fengwangczeng. Słychać, że Ja
pończycy w y b u d o w a l i  k i l k  a j n o s t ó f l  na 
rzece Liao i że wszędzie n a P r a w i a j ą  d r o 
g i. Wystąpienie kilku band <’hurchuzów wskar 
zywac się zdaje na rozpfl3*M1£ł już bitwę. Ko- 
muiiikacya nie jest bezpieCZDa-

Londyn. Marszałek '.awiadamm. że
dma 2  b. m. oddział wojsk wełniących służbę 
wywiadowczą (kompania Pychoty i szwadron 
kawaleryi), rderzyl się 1 ^ 0 i ‘ ałem nieprzyja
cielskim koło Paotingtun- razie nieprzyja
ciel się cofnął, gdy n adepnęła  jednak sotnia 
kozaków, Japończycy imU8*em ?yll cofnąć się. 
Rosyanie stracili 30 ludzi *aPOńczycy żadnych 
strat nie ponieśli.

Na froncie armii żadne n,ft za8zł3 zmiany-

Rosyanie i Japońc#11* 1a Korei.
Londyn. „Daily TelegraPr (’nosi * Seulu

W edle wiadomości z G e n » a P ; Pizybyło 6 0U 
R o s y a n  do Chamheung; Rosyar z
dziaiami polnemi przybyć Ŵ ,r,ótce 
czeng Rosyanie zamierza:,t ł“ ' nocnej K
wysadzić na ląd 30.000 lu4.z1, południe od
Charcin„ rozwinęli Rosya®1̂  ,W1̂  ^ m o s ć .

Oharbin. Z S e u l  donos# ® Japończycy o- 
c z e k n j ą  p o s i ł k ó w  ] j.OOO mdzi Vi Seul. 
Także załoga w Genza?' . b ę d z i e  w z m o -  
c n o n ą.

Kuiopatkin i Gi ippeRberg.
Londyn. „Daily TeFgraph11 donosi. 2 Peters

burga: Przyjaciele Kur°batkiD8 ! rają  się aoy 
on zosrał zamianowany główny® Wl dzem irmii- 
Ich usiłowanom należi P‘ zypisać, że p; zyjaciel 
Kuropatkina Grippenberg, a pic .ulbars. ko
mendant korpusn w Clrteasie, został zamiano
wany dowódcą druphy aplpii.

Petersburg. P rzybr ta generał G r i p p e n -  
e i  g.

O dw ołan!e ^ ł o w a .
Petersburg Genei'^ maj<Jr Q r ) o w ,  który 

w bitwie pod LiaOjang'"111 dowodzi* 54-tą Jy- 
wizyą piechoty, z o s *a ‘i w o ł a n y i Przy‘  
dzielony do sztabu g**11* aln^gc.

Chińscy hchotnigy.
Petersburg. „Birz ‘ donosi z eł P kde- 

nu  Japończycy werbują ChiiiC z .k0W do służby 
wojskowej, Oddziały chińskie „ wam. są ,MiH- 
cya chińskich ochotn-ków11.

Flota ba łtyck a .
Paryż. Z  Petersburga donoszą; Termin W J' 

j a  z ii u f i ó i v  b a ł t v c k i e i  n o  ioluu

w ielką l  y a pogarda życia z obu stron, dowo 
dzi tego OKoliczność, że wszystkie fosy forte- 
czne literalnie zalane były krwią. Pudczas u- 
i,arczki ręcznejj nikt nie dawał pardonu. Po obu 
stronach żołnierze zamienili się w dzikie zwie
rzęta.

Teraz panuje spokój koło fortecy.

Burza na Morzu Zółtem,
Lonoyrr Donoszą tu, żt na Morzu £ółtem 

sroży się straszna burza, która znaczne szkody 
poczyniła w okrętach japoćskich. Japończycy 
palą wszystkie dżunki, jakie tylko napotkają 
na morzu, aby blokadę Portu Artura tern ści- 
siai wykonywać

Londyn. „Daily Tff.egraph" donosi z Czifu: 
Japońska f] tyli," tor ledowców Da morzu Zół- 
tem doznała ZBaczny»-'i szkód z powodu orkanu 
i zmuszoną była icić na wybrzeża.

1 ^

Telefoniczne i telfigraficzne 
wiadomości „N. Reformy"

z dnlr £ października
Salcburg. Kursa filozohczne zostały otwarte 

W czoraj wieczór odbył" się przyjęcie u kardy- 
nała ks. Katchthalera, który wygłosił mowę po 
witalną.

Paryż. Wedle depeszy z Petersburga, pogło
ski o dymisyi ministrś marynarki A v e 11 a n a
sk fałszywe.

Zjazd aptekarski.
W 'eden. Przy współudziale delegatów wszy

stkich prowincyj austryackich oraz z Bośni i 
Hercegowiny, otwarto z j a z d  a p t e k a i s k i .  
e u szy  dyrektor związku aptekarzy, Gruner, 
wyraził nadzieję, że będzie stworzoną ustawa, 
któr&by zadowoliła wszystkie czynriki Szef 
sekcyjny, Knssy, dał wyraz żywemu zaintere
sowaniu się administracyi sanitarnej aptekar- 
stwem. Następnie rozpoczął zjazd merytoryczne 
obrady.

Obstrukcya w Sejmio czuskim.
Praga. _Poiitik“ donosi, że wobec informacyj 

z wiarygodnych źródeł czeskich i i iemieckich, 
n i e m a  ż a d n e j  n a d z i e i  a b y  S e . m  c z e 
s k i  b y ł  z d o l n y  a o  p r a c y .  Usiłowania a- 
grarynszów czeskich i niemieckich żadnego nie 
odniosły rezultatu.

0 sukcesyę w Lippe.
Berlin Dzienniki donoszą, ż< dzisiaj zbiera

sie w Detmoldzie Sejm hrabstwa Lippe ze wzgłtj-

D r Bruno W ojciechow ski
,;b. asystent kliniki Dołożn-czo - ginekologicznej 
Umw. -łagiell., ordynuje w chorobach kosiecych 
przy ulicy Podwale L. 9. I piętro. Telefor 362 

(Mieszkanie i telefon po prof. Raczyńskimi

Miód lip o w y  lub steoowy
z własnych pasiek. w 5 kg puszkach po 6 K, 
miód do picia w  4 litr. gąsiorkach po 5 K 50 h 

opia tnie wysyła 2 7 9 t  i  3

iozef Czajkowski w Skalb nad Zbruczem

D r  m e c L  G u s t a w  P r e t z e l
lekarz-dentysta, stomatolog,

b asystent Polikiin'ki w Berlinie, mieszka 
obecnie 2807 1 3

ulica FloryansKa, L. 5, pierwsze piętro.
O rdynuje od g o d z in y  9 — 1 i 3 — 5.

Teatr Czarodzie ja .
Rruek główny, naprzeciw ratusza, 21. 

Codziennie Przedstawienia o 3, 5.7 i 8 ',, wieczór.

, M ie szc za n in ", t f S S !
realności, oraz mieszkańców miast i miasteoiek w Ga
licji. Prenumerata kwartalna 2 korony. ¥757 10

Redakcja w Nowym Sączu, ul. Matejki.

Ol<N
iciCCM

Dostać można wszertzie.

niezbędny krem do zębów

ttrm m je7R̂  PKteBi \
■■■MMII

du na bardzo  pow ażną sybnacyę, ja k a  się^wv-
■  ta hr. E m

^ piesie  do R a d y  zw iązkow eji& z s r s , ‘ł t s s  R“ d
protest przeciw oW0««» 'prze! , ^
polda.

oświadczył, że

nom* rz Wilhelm regencyi tej iakże me
3  D o t y c Z c  « '  ""‘ rz‘  *> hr r~

uspWc- 1" ! ' 8 2 powijdu zfoaa

„ i A  ą u f t - s  wwyjaśniona 
r e g e n c y i  1

f . i  k .  d o R t n w c j  Jm | n a d  V o m e g *

H  • -  Puder- a n ty s e p iy c zn y
n a Y d .  Mydło h y g ie n fc m e ---J ' # 203 41 0

dla niemowląt i dzieci
p r z e z  p o w a g i  l e k a r i k  e z a l e c a n e  

Cena TC hal. Wszędzie do nabycia.
Główny skład wysyłkowy

tflwgft Łt dasi. Mlfl.LTO.
te le g ra fic zn e .

iwuri.ń 6 iaśd*ierllikfl-
7v® ’ .n sctye '^ ^ 0 ZakladL kr^dyt-^en : mr, 7 5 .

■ nkiif’" Zakładu kredytowego 782 — Ak ye
ak° r  .Akc.ie TTnioabanku '-48 Ak.yc
Anglo..ar,Ki A, _ Akf-ye Bank»9»»ino 558-75 Akov( 
Lande-Unku Akc_v- H ali^^riego Banka hipoti-
bodeneredit ,h panstwowyiłi 854- Akwt

i a r ^ ? s  r a  *?-iAkry L Jei póJnooMj 5.‘ln oaermowie-
driej 578- - .  Akcyi Gpmy <?4 - Akcye p ilLlf Mnranyi
„28 - .  A k , y e  P r a s k ie g o  T.waray*tważiia,negna43S _

Akcye Fabryki rc-oni 607 - 7 ireckle tytoniowe
34f Ak ve ffaUcyjbkiegc K rpaofaego T ow ari,„t" . 
ueiLiweg. lo 7 0 - - .  Obbcacye węgierskie indeu lawyine 
H7 65. Beat- majowa »9'8A H-onta koronowa anstrracka 
98 80. Rsnta koronowa węgierska 9 j  oa - ,aV*.
T"wariyetwa kredytowego k m s k i6jr0 .,a Rn , u/
Banku h i »*~7ineg. •» . 4>/,»
mego 101-70. 6»/„ Ińaty Bankn hi i „R04«/„ List Banku krriowego gS.̂  bipoteomego II2 - .

kraiowego 10176 ro/, kom an»i„ ' f  ł /  ^ 
iwrg 103-46. 4%  gaUcYUw V < ? g^ /CiH-’ r 4"/ iralifiska n„- 1 ® oblig-cy, p-opmao^jLj

-  fp tycŁka aa^ wtL 1 ' ^ 8 T Qv, 5 ( ' 
i.art 1 46 Hubie oJS f? U *'T 5ar6' tae 13 4 '60

Uspoaobiame Snołr^- . . ,
drtowf n„ budan ® ’ rE8W 'inie -  ailne akoye kre- 

iprawil gjfc “ PfiStteńskie wypłaty s<absz< Mon.any

N a ftL ^ n ie ^ ^ ^ 27 ' 0 8lałL  s Pljyta* 54 00 _54'40 *an ’

C®nnlk Izby handlowej I przemysłowej
w  Krakowia

. 6 października (god*. 1 w eoiadnle.;

1 a ń s k i e j 
z i o l e r  i„e n i ą

Sej-

B;i# jo o g ę  u z i a c  p 
: n i e  z a r z ą d z i ł e m  z

1 n ł  d u L ł  i • • „ i „u
p r z y s i ę g i  p - z e z  w « J s k 0  . . . .

przedłożeniu, wmesionem dzisiaj w
mie, wywodzi i'^d;  z“ , ,e0p° uIny w Swoje
słnszne prawa- oświadczył, że pragnie podda/1 
sjp wyro owi trybunału rozjemczego RZad Qac 
tem wniesie v Re.dzie wiązkowej Wa ' 
abl w dro.M ustawodawstwa Pań s 'w ow e^  n 
stanowić trybunał, któremu p r z e d ł o ż o ^ 1

regencyi 1)0 wymienionego przftdL L i a 
dołączona jest ustawa regencyjna 1 
która postanawia, żr w razie śmierc- hrabiego' 
regemya ma być objęta pnzez hr f o 0P5 5  a* 
do czasu ostatecznego rozstrzy^j lłt „ ooni 
sukcesyjnego.

Zabojta PlehWoyo.
Berlin. „Berliner Z tg" d0nosj L p ^ f e r s -

I. Wkłuty 
labie papierowe — • • •
Joiki niemieckie 
'tank1 papierowe • • .
wnd*ie*iofrankó»k' w uocSe

plioą 
25 I 25 
1 F  20

9A _  
lfe -

II. Liny «p ii '«
i*/. Listy zastawne prem B*e hipo

%  Listy eoatawne Bac'M ' ' p"*«rio CI 60
l*/o -, )' :’ft
i '/,•/, Twisty zostawi..; Banka krajowego 101 96 

Listy lastowi.; F atu krtjtw 0j,o . feś —

aądnji* 
2 r>‘ io

I1 ! . 6o śf. 50 
18 10

HB -  
1021 60 
H  75

i 02 26
99 76 

96'/, Listy tost. g» 1 Tow kred. zie .-.. nieuk. 99 60 100 26 
i; _ .  AS-ietn 99 50 — —

. 9 9 — 100
III. Cldicacre I Dozyozk'.

4«/« Q»- s; 'Oiir oLugacye pnpinaoyjne .
4V« Fatjffleka jr a jw a  z r. 1893 . .
l“/0 Foi-yctka miasta ,.wjwa . . .  
l */.»/, Poi r.-wka jttiasta Lwow» .
V"0 0 iptcyt komunalni Baukn kraj- 
4‘ /«*/o t! - ógaoye *<uŁtin Banki kraj. 
i 1 ObligMiye k u lk je w e ........................■

99 ,J6 
96 76 
96 60

i.01 —
102 76 
101 96 
9 f 50

UfO 2 n 
9» 76 
97 60 

102 —

TOS 60 
lwi 26 
99 60
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Mleczarnia w aobrem położeniu 
zaraz d o  s p r z e 

d a n ia .  —  Adres poda Administracja 
„Nowej Reformy*4 9798 i 3

Ziemniaki
„klejnot Agnelłego*4, najlepsze, najsma
czniejsze, stołowe, sprzedaje Z a r z ą d  
D ói>r O lM zau ica  !po 7 koron z od
stawą. Poczta Wola Justowska. ?800

P rz y jm ie  się
zaraz do prowadzenia ksiąg mężczyznę 
Iud panią z wKtadką 1000 K, która 
będzie mieć zabezpieczenie. Zgłoszenia 
pod 2799 przyjmuje Administracya j 
rNowej Reformy14. 2799

S o licy ta to r
zarazem mundant, z dobrem i i chlubne-! 
mi świadectwami od adwokatów, nota- j 
ryoszów j sądów, poszukuje umieszcze
n i  Może każdej chwili objąć zastęp
stwo. H. 123 poste restante Czortków 
za okazaniem re^episu. 2783 2 3

F ilo z o f
poszukuje lejtcyj pod bardzo kurzystnemi wa
runkami. Laska** zgłosr pod adresem „W Z.“  
post resi Kranów za okazaniem kwita inser. 

•2795 2 S

L I J O O L E U M  —  C E R A T Y  —  C H O D N I K I .

Kalosze rosyjskie p;*vdziwe. 
Płachty nieprzemakalne 
Płaszcze gumowe.
Podeszwy i obcasy gumowe.
Lakier do kaloszy.

Latarki stajenne, 
ręczne i Kieszon
kowe 

Przedściółki z L i
noleum, cerato
we i japońskie.

Poleca'a po najumiarkowanszyoh cenach

Heim i Spółka
Rynek 37. Kraków. Linia A-8

Podeszwy wkład
kowe do bucik. 

Smarowidło nie
przemakalne do 
ohuwia.

Chodniki z Linoleum, ceratowe i koko
sowe.

Rogoźki kokosowe, szczotkowe i zelazue. 
Szczotki do wycierania nóg i do czy

szczenia aywanów. 2752 i  o

K it, Gips i Wałe
czki do zaopa
trywania okien 
i drzwi od zimna 
i od przeciągów.

Aparat „Longlife14 do samodziel
nego oczyszczenia nowietrza 
w pokojach 

Cchraniacze uszów od zimna. 
Artykuł;- hygieuiczne.

c e n n i k i

żądanie darmo 

i opłatnie-

psów.Fattingen suchary mięsne dla
Porkin do tuczeuia świń.
Pecncin do tuczenia bvdła rogatego 
Proszek do karm -ma bydła (Futterkalk).

Przyrządy laktrs. 
Papier kasetowy. 
Artykuły do wy

tępienia myszy i 
szczurów.

Przyrządy gimnastyczne. Przyrządy uo rybołówstwa.

N ow ość : K om p ozy cy e  lik ierow e
porcya od 20— 25 halerzy.

N ajlepsze lik iery
patronów Jul. Schradera w* w szystkich 

sm a k a ch ,

A l p e s t r a  i  S u d e t ia  ziółka do sporządzania lik ierów .

sporządzn' « r ż m i

Pomocnik buchaltera
władający językiem polskim i niemie
ckim. znający gruntowni0 buchalteryę 
podwójną, potrzebny jest zaraz. Zgło
szenia pod T .  R  O .  przyjmuje Ad
ministracja „N. Reformy*4 2777 2 2

P la c  M a r y  a o  k i 1. 3 ,
polora na sezon umowy wielki wybór modeli, 
Kapeluszy gotowych najnowszych fasonów, 
welmek I krep żałobnych jakoteż przyjmuje 
wszelkie roboty w zaaret; modniarstwa wcho

dzące po bardzo umiarkowanych aenach. 
2768 2 5

K i l k a  f o r t e p i a n ó w
i p ian in  nżywanych jest do sprzedani).
o stroiciela fortepianów St, Słotwlń 
skiego, Araków, ni. Szewska 10, II p 

2443 17 100

TJczeń
p o trze b n y  zaraz do tabryki wyrobów 

cukierniczych *7M 3 4 
Józefa Siermontowekiego 

w  K ra k ow ie , ul. B r a c k a

Mleczarnia Przegorzaty
rozwozi codziennie do mieszkań świeże 
mleko, śmietankę I śmietanę w naczy
niach jedno, dwn 1 więcej litrowych 
hermetycznych i plombowanych. Zgło 
szenia o dostawy przyjmuje „Dom dla 
Ziemian4*, Kraków, ui Szewska Nr 2. 
lub wprost „Mleczarnia Przegorzały44, 
o. p. Zwierzyniec ad Kraków. 2763 3 5

Jesienne kapelusze damskie i dziec. 
modele paryskie i wiedeńskie

B luzy jesienne i jedwabne
Nowości sezonowe i*

przybrania sukien i kapeluszy
poiecają po penach fabrycznych

W5S4 8 15

Ziirler i Spółka
J L I N I A  A - B .

I n t o i m M l I n a  1 ukończoną
I I IH J * P * jtJ I I l l ld  8 kł., poszukaj* lokcyi 
lub zajęcia biurowego Przyjęłaby również 1 
ubowiązki nauczycielki prywatnej itd ,J * r i 
m i 13“ ' poste rest. K r a k ó w . i . "9 2

P a r o w a  f a b r y k a
wyrobów stolarskich w Jaśle poszukuje 
20 zoolnych stolarzy 27«2 4 7

.* (►*«*©**«< ł M ł l S K M ? !  N I N J S Ś M o . .  f ł ^ S C k

mwt&sów. |)i<śtKpootng pftrole.
Sażdi z paa dokładniej I prędzej zmyć włosy.

dziesięciu n.inctaoń wysychają same Włosy plączą się. Ułatwia trwały Bposob fry
zowania. iapobiega wypadaniu i lozdwajamu włosów. Pozostawia przyjemny zapach

Prospekty na żądanie. 2767 2 10

, . .  Inrtflwiue: WISKIDi RFMI, iialoii Eŷ yersli, iflAKÓW, Plac Maryackl.
! ! S l V i R i  j  m i t  d p S Z C Z P l n y .  f s s M m M m m m m d —  W m s M W t i n  — — —  I N M M N m I
(lipcowy) patokę, leczniczy, aeserowy z poręcze
niem za prawdziwoś-1 jakości, wysyła w S-klgr, 
blaszankach po 6 K o płatnie J. U tan oier 
w Mikulińoach 21^° *U .5o

DALEKO
od swego mieis<» rodzinnego przebywając, 
osamotniona, bez krewnych i znijomości, ra- 
dabym ponownie poślubić przystojnego sym 
patycznego. zacnego mężczyznę ns aobn m,
pewnem stfinawisku. Jestem wdową chrzęści- ̂ \ _r .ll1llTl \, y U? w «-».^•rs^AwtilO 500.000
franków gotówki. 'I'ylko poważne zgłoszenia 
z personaliami pod „ C o m m t  il i a r t “  p o 
ste  r e s ta n t e  L in z  m. II. A " nim, i listy 
poste rest. nie mają celn. O b o g o ln a  dyskre

c ja  rzeczą honorn 2803

L. PASZKIEWICZ
o p t y k  w  a r a k e w l e ,  

przy ul. Floryańzklej 2, hot. Drozd, 
poleca okulary. owikiery. lornetki, 
barometry termometry, urządzę 
dzwonki elektr., telefony, gromo-
-h-onj-, Pu "enraL umiaskow—nyoL

Telefon Nr 309. '966 91 O

Csswartek 6 Pa%toi&rnik» 15*4.

S łuchacz filo zc iii
(IV r., matematyk i historyk) Doszukują le
kcy). Zgłoszenia przyjmuje Administracya „N. 
Reforpiy-' pod 27 9Ś. ” 2791 z 3

M ió d  „ k a r p a c k i 44 W S a s a
Puszsa o ki, 3 złr franko. Adresować do Za- 
r z a d n  s z k o ły  m ę s k ie j w  L isk u .

___ ‘jris jo  30

Rodow ita Niem ka
uuziela W tyj i konwersacji w domu i pora 
domem. Mikołajska 12, II p. front. 2780 2 2

T. K. Czerwiński
objazdowe przedsiębiorstwo oproiniczu

Kraków, ul. Łazienna 5,
podejmuje się wraz z e  s w y m  d « ł » a .  
r o w y  in  p e r g o n a l e m :  umiejętnego 
cięcia drzew, projektowania, zakładania 
i doglądania różnych ogrodów, w yra
biania win i przerobów owocowo wa
rzywnych ułatwiając również sprzedaż 
tychże. C e n y  t a i  u m ln r k w K a n t - ,  
że Osobom i z dalszych stron opłaci 

się mój przyjazd 
fe ta u io w le n ia  w ry .eŃ iitow e m n - 

ią  p i e r w s z e ń s t w o  d o  e e u  z n a 
c z n i e  z n f i o u y c h .

■Wyjaza za granicę w każdej cliw 'i 
wolny. 2583 9 10

inteligentna, pracowita, nie mająca ża
dnej znajomości, gdyż |est sierotą od 
dzieciństwa, zajęta tylno pracą, znu
dzona samotnem życiem, czułaby się 
szczęśliwa, gdyby jej kto zechciał stwo
rzyć ognisko domowe. A. Z. poste re
stante Kraków, za okazaniem kwitn m- 

aeratowego. 2797

W  k o m i s .  N a k ł a d  i l e

S P R Z E D A Ż Y  i  K U P N A
H  T e i e e z n l o K i e j

przy ul Szewskiej Nr. 10, <• piętro,
są ; « '■  do aaDycia: /łaiaitury mebii »alo» 
w styli „baroo44, „rennsan*-4, „secesja*4 i t. p. 
Kilkt sypia.ni i jad Jm stylowych, Sekretarki, 
Zegary ^antyki), świecznik piękny wenecki., 
Szaaky z iosei “łon. artystycznie rzeźb., Obra
zy “tarę i 2 Tulinsza Kossaka, Kaseta oreora 
neweg* na 12 ssób B*ołow., deser, i zawow., 
Lustra (antyk), Kanael»b»y srebrne i z oronzu 
antyk i nowoczesne, kilkanaśck przedmiotów 
mab , 2 Fortepiany dobre, Biura, Salonki i t. p.„ 
Salon kompletnie urządznuy mahomowj *irytv 
•uai szkie o w Btylu „Empir44, 2 Szafy inah. 

ładne. Garderoba męska i damsita 1962 26 O 
Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w komis.

na wynalazki, 
w y j ed n yw a  
we wszystkich 

państwach

I n ż y n i e r  N t .  D z b a ń s k i
1704 przysięgły rzecznik patentowy 36 4 

VII., I ju d e n g a a a r  2.
(w poblUu o. k. urzędu patentowego*

t-
SŁABI WZIOCHIEE

Kadnwyosajny ellkayr i »cla, przae m i -  
jt  doktora aosonegr odkryty, który looiy 
kaśde znane c ie •pieni i Dokonano nim niozwy- 
klyoh nloczeń, które piawie za md nwciae 
należy. Tajemnlc'> dlngloąo życia dawnrok 
* zka ,v  rnown odkryta

Po wielu 'atach tmozolr-g" studyowams i ba
dania w zapiskach przeszkód pył i pokrytych 
i śledzeniu n iwoczesnych doświadczeń aa polu 
wiedzy lekarskiej — oodaje słynny amerykań
ski lekarz Dr W o o d  zdumi-wająoą wiado
mość. ze na pewne odkrył eiiksy- żyeia, że

p y r n a r z  i  s i o d l a p z  
ul. Fluryanska 8. 

prsedten; A. SZKLARSKI
jiracownia różnego rodzaju uprzęży, 
siodeł i kufrów, oraz przyborów dc 

podróży,
Cenniki ilustrowane na żądanie 

— opis tnie. 2539 4 o
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Dj nabycia 
za

DOśrednictwem 
każdej księgarni
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Na uczczenie jubileuszu

Niepokalanego Poczęcia Najsf.P. Maryi
w ydala księgarnia 

SpóD cl W y d s w n lo z e j  P o ls k ie j  m K r a k o w i

JÓZEFA TRFTIAK A
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Kajtw. parna w foczyi polskiej
Odwremie wysyła

SPOLKA 
WYDAWNICZA 

POLSKA 
w Krakowie.

© & © © © » © « ©

® © © © © ® © « © * © © © G © © e © © © ©
©\\r rozprawi* tej jest mewu. o utworach poety

cznych, uwydatniających gorącą cześć dla Najświętszej 
Paun.r Maryi, od najaawuiejszej pitśm „Bogarodzica44 
aż do najnowszych czasów. 2683 3 6

Dziełko ozdobione 21 rycinami.
C E N A  2  K O R O N Y .

Na Miiw.a kreśłwym w s.deunej sprawie płóciennej i  kornn.

nŁbycia we wszystkich księgarniach i w Administracji „Przemysłowni41

„P erpetu n m  M ob ile "
Populsrdjr opia jiomysłowych, nader zajm ujących jednakow oż bezaauta^ni ch 
konatriiknyi wynalaz izycli na „w ieczyste ruchadło — 21 rycin w tekście.

Napisał: EDMUND LIBAŃSKI

Nakładem Redakcji ,,Przemysłowca4 wyszło

Z e  ś w ia t a  p o s t ę p u  te cL n ife i i
(ilustrowane tskice popularne) przez ln i EDMUNDA L1BAŃ;

Tomik Ł: Z  p o s t ę p ó w  te o k »* 3 d  w o je n n e j
iOlbrzwoY 4 knrW -  Roswói mjrynarki Panagrz i d< »łó. - 

Statki podwodne. — W głęhi oceanu.

Złoty medal 
i Paryżu 1*00.

f r
TBtmksg

Barto ml n tn i oa i i w
zapewnia się nawet ui<*>t u is M W ś ie j ręoe jtrzez 

uai.lzwyri.aj proste użycie  ̂ ły im e g o  w św lecie

u r e o t u i a l i i  f  s r e b r n y m  
P o ł y s k u

wyrobu firmy 2440 6 H

F R I T 2  S C H U L Z  j u n . ,  A k t . - G e s .
i E G E p  u . L f c i r Z I G .  f

Prawdziwy tylko /e znakiem ochron. „Globus1 i „Żelazkiem44 5 
W p u d e łk ^  po 24 h dostać można wszędzie. © 

5 »Ś » H H M IH I » l l l S M l >H » H *l llH M Ś M M M » M M H » H e W W

N a j l e p s z e  

i najtańsze

tylko we fabryce harmonijek ? f,

O .  Ł E D J G J t H O F E B
MK~ w ć> p »w i* .

C e n n i k i  d a r m o  2709 2 10

Z a s t a w i o n e  5 S J ? ?
atócta 

me klej
noty, w y k u p u je  się bezp« me ceicts 
zaknpne po n0’ wyższvch ceuuei »M. 
BRLNNER jub ile r, ul. S zp ita l- i 0, ,1 p.

2666 19 35

przy pomooy mieszaniny z ziół kTtjów ferą- 
cych, jedynie jemn znanej. *ędąe*j owoetm 
jego wieloletnich poszukiweu tege eyciodejn*- 
gc środka, zdoła wyleczyć ksł aą i wsseiaką 
chorobę, jaas tylko tkwi w ludzkiem ciele. 
Nie u łga wątpliwości, że Dr W o o d  n il pu
ścił lekkomyślnie w świat tego twierdzeń a 
a podziwu godne uleczenia, jakich :• dzień 
dukonnje. zdają się to potwierdzać silnie. Te- 
orya, którą podaje, jest teoryn rozum ow ali, 
i polega na zdrowych doświadczeniach, jakie 
zebra, w ciągu wielu lat Bwej praktyk* lekat 
skiej. Żaden cierpiący nie powinien zwlekać, 
lecz spróbować tego cudownego „eliksyro ży
cia44. Kilka z przytoczonych „leczeń jest nie
zmiernie u“ agi godnych i nchodziłyly prawi* 
za nieprawdopodobne. gdyby nie były po
twierdzone przez świadków zao a lia g*d 
nych. — Ohorzy, których już opuścili leJcarr-e, 
w.acali. do swej roJziry i przyjaciół zapał*' 
uzdrowiei i. Beumatyzm, newralgia, iolagM 
wości żołądka, wątroby nereK, choroby gyeras 
i we krwi tkwiące, tudzież c ie rp ^ ia  pęahe- 
rza znikają, jakb“  za dotknięcie** rńicżici cza
rodziejskiej. Boi głowy, ból w piees ;h, nerwo
wość, zimnica, Bcbnanieme, s H1 skutki **• 
ziębienia, Katar, zapalenie oskrzeli i wszslhia 
dolegliwości ge^dła. i płuc, lub jakichkolwiek 
innych przewodów ustępują łatwe w taum 
przeciągu esasn, ze b “adziwia Ocsyzassa 
eały ussrój, krew i tkanki, przywraca zwykłą 
suę nerwom, obieg krwi i zupełne zdrcwi# 
jest prędko przywrócone. Ceny: 6 flaszek 6 K, 
12 flaszsk 10 K. Wygyłka po otrzymania na- 

leźytości lub za zalinzką.
Zlecenia przysyłać do 2736 1 0
''Ucinał - Dioguerie Petrovics 
Gudapftht, IV., Becńi-uteza i.

K .  Z i e l i ń s k i
O p a y i  B le o h a n iL i; K r a k ó w ,  l i n i a  a - B  1. 3 9 .

Poleca u^i^Pszego systemu 
crygiraln0 ■ńasj.yny do pisa
ni a, takż*.na spłaty miesię- 
czńe, N».n°Wszej konstru-
k cy i bind^ pry-zmowe, ó i-
n ck le  o  j f (*n«j pryłijuie oraz 
lu nety  1 rprii m yśliw sk ie j 
k u low ej, Jziś n iezrów n an e 
p rzez  żł^*1* tyn> POdobnA 
Me gazy* obficie  za opatrzon y  

w w sze lk iego  ro d za ju  w y ro b y  o r 7 Czne z naJ i«pszych  źród e ł, ora z  u a jn o its z e j 
k o n s tr u k c ji  g ra m ofon y  i p ły ty  1 ' tychże . -— W y K on u jo  w sze lk ie  n ap raw y  
gra m ofon ów  k ażd ego  system u, j&f i m aszyn  do p isan ia . —  P os ia d a  w tasną 
sz lif is ru ię  szk ie ł o p ty czn y ch  z po*4*4' ńi m otorow ym , zatem  w sze lk ie  za inńw n ain 
n a  o k u lrry  lu b  b in ok le  ze  s z k ła /1 ^ u u b in ow a n ł mi w y k o n u je  z w sze lk ą  d o k ła 

d n ośc ią  V przeciągu  24 godzin . 1589 40 o

Cena 10 halerzy.

Nd ipaRnfriga .ttrpm* “ raj -  
Mmurue łOilt przyszłości'<

Z 3 4  r y c in  a s  i
(Dalsze tomiki w draKu). 2736 4J 8
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i  O t w o r z y w s z y  p r z y  u l .  B r a c k ł e j  1. €

I SKŁAD PAPIERU3
© przybwów szkolnych, zaoawek dziecięcych i dzwonków elektrycznych, 
opelecHin się P. T. Publiczności, nadmieniając, że wymienione przedmioty 
g  sprzedaję po bardzo u .arkowanych cenach
$ 9670 5 5 Z szacunkiem M a r n a  S ie s a b ifa ir t/ ta .
©o©o©<3 ©©©t,o©^°>©©&t^G©o ^ © o e ro &

< H e r b a ta  % B r o d ó w  4  Od u*w;«* dawnn i*  sw»j dotirsol ! znpaoha znaną pr*wdrlwą

HERBATĘ ROSYJSKĄp w
J

n  K o r b t t o  % B r o i ć — I “

■ hiorti m »1ow c^o. p olecn  h a n ć e l

W .  A A * Ł j a n L O " « i r J L c * m
11 w  B r o d a o h  na, pograniatn rosyjstao-o. 7 f 0

1 funt „Familijnej*4 bardzo dobrej . . . . . .  złr. 1.40
funt „Melergn dt Mn»ki«*4 w oryg. opaK., liajlo-pttrej S 51

1 funt „Imperlc444 oosarskioj, w oiy^inalut-m optkow min 3 51'
• funt „Okruohpw44 z najleDSiych .ie1 bat kwiatówtob 120

-Kaw* Ceylon, znakomita, frano 6 kilo . . . . 9'—
flrzybkl llfawaklt „eiroioom* 1 Mla złr *

8 15
NOWO OTWARTY

MAGAZYN
Towarów lawami i l i t e  Dziscpo)

pod tirm ą

l i e b i g a

Ekstrakt 
m ięsny.

W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA L. 15
P O L E C A  N A  J E S IE Ń  I ^ M Ę  

Nowośol w materyaoh wełD*aŁyoh i jsdwabnyoh. 
\S feIki wybór FUnelek i Baroa& na W*wfci. | 

matynki i ! szlafroo^^
O G R O M N Y  W Y R O *  konfek^f- ^*ieoięo«j: FaJt* 
i ut ańi.a dla rhłopcćw do iat 10. d?a panienek »ukie»Ji 
paltoeiki x peleryny do Vat 16, or»* kapelusze, ozapeo^m, 
Lapfurki i wiele innych artykułów w zakres kofekoy; 

d z l e o i ę o e j  wchodzących
Polecajao się iaskaw*i Pamigei ^ztllownnj Publiczności, proszę uprzejmi* 

o poparcie meg» »«g a zy na> * starań*6® mojem będzie zado*6 uczynić doborewYmi 
towarami i niską ceną

IP M " T f i  w niedziel?
1 . - i  święta zamtnlerty.

■i ll 5 8

Z Unikami Literackiej ^  7 ^ ‘ tca  |^1 firmą Nowa UruUtfluł J a g is u a iiB .)  w  Krakow ie, i.j. J a fc lio ń sk a  10. rtzątb a OruK aiT.i L. K. Eórskj.


